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Mowa posła Szczepanowskiego
*o sprawie reformy podatkowej 
austryackicj Izby poselskiej

na posiedzeniu
e  d  1 7  m a ja  b. r.

.Dzioby «i%g).
Jesteśm y krajem przeludnionym, a kraj taki 

przy odpowiedniem wyrobieniu sił ekonomicznych 
musiałby importować prodnkta ziemiańskie. My 
jtcu  ik wywozimy je, ponieważ wielka część lu­
dności zredukowaną lest do głodowego minimum. 
{Bardzo dobrze! e prawicy .)

Proszę tylko zajrzeć do wykazów poboru woj­
skowego — a widzimy z nich, jak nadzwyczajne 
u nas panuje skarłowacbnie, w jak wysokim sto­
pniu rasa już jest zagrożona. Sprawa podatkowej 
reformy je st przeto taką, która dla nas ma naj­
wyższą aktualność w naszym bowiem biednym, 
Nierozwiniętyra kraju, wady istniejącego systemu 
Najdotkliwiej dają się uczuć.

Rozpocząłem od oświadczenia, że przeważnie 
zwrócę się do kwestyi podatku dochodowego . 
Zarobkowego, a to właśnie z tego powodu, iż je­
steśmy narodem rolniczym. W jakim zaś stopniu 
tak jest — dowodem porównanie między 'Taiicyą 
a Czechami. Przy ludności mniej więcej równej, 
^ d i% 2 '/ t  m i l i o n a  l u d z i ,  z a j m u j ą c y c h  
s i ę  r o l n i c t w e m ,  G a l i c y a  z a ś  m a  
Ł600.000. Przemysłowa ludność wynosi w Cze­
chach 2 1/ ,  m i l , w Galicji zaledwie 750.000.

Wszak że właśnie dla tego, że jesteśmy naro­
dem rolniczym, kwestye przemysłu są u nas głó­
wne.

P unk t ciężkości naszego ekonomicznego rozwo­
ju leży w przemyśle, a to nietylko ze strony ma- 
teryalnej. Prawdą jest, że z braku rodzimego 
przemysłu i konsumcyi rodzimej rolnictwo n a ­
winąć się nie może, ale z braku stanu średniego, 
który jeum ie  może wytworzyć przemysł, wykrzy­
wia się nasz narodowy charakter. Nie masz na­
rodu nowożytnego bea stanu średniego, a stwo­
rzenie stanu tego jest zsdan.ei> które sobie na­
ród nasz od wieku już.w ytknął

Podczas rozpraw o nauce przemysłowej sły­
szeliśmy ks. Czartoryskiego, który bardzo skrom- 
ue usiłowania kraju naszego dla przemysłowej 
Ranki tern motywował, że m usimy wytworzyć 
stan średni. My go potrzebujemy nietylko d łt. 
[httecyalnej produkcji, aie i dla. 
koniecznym składnikiem  nowożytnego narodu, że 
reprezentuje on pewien właściwy kierunek my­
śli, że jest on tą częścią narodu, która może 
spełnić nowożytne zadanie owładnięcia siłam. 
Przyrody, a tem samem jest powołany do tego. 
żeby stał się niezbędnym czynnikiem naszego 
Narodowego życia

Jeżeli do tego punktu taką przywiązuję wagę, 
h> oprócz już wspomnianego mówcy z rozprawy 
Nad nauką przemysłową powołać się mogę jesz­
cze na nazwisko zmarłego wczoraj marszałka kra­
jowego Zyblikiewicza. Jeżeli kiedy był w naszym 
kraju człowiek, który równocześnie był wiernym 
sługą korony, państwa całego i szczerym patryo- 
kj swej ściślejszej ojczyzny, to był nim zmarły mar­
szałek, a jeżeli na który punkt swego publicz­
nego życia położył on nacisk, to właśnie na ten 
Punkt podniesienia kraiu przez przemysł, pod­
niesienia narodu przez stworzenie klasy średn ik . 
Wielu z moich towarzyszy z kraju naszego wie 
0 tein. jak on przy każdej sposobności w naj- 
szcztgółoirszy sposób dowiadywał się o postępy 
naszego przemysłowego i rękodzielniczego roz­
boju, czy to było koronkarstwo, czy szkoła sny­
cerstwa w Zakopanem, czy też przemysł natto- 
Wy lub . n a j . Skromne początki przemysłu i wszy­
stko, co się do tego odnosiło, śledził on z nie- 
zmorduwanem zajęciem, a popularność jego i 
Wpływ jego w kraju stąd pochodzi, że tak do­

brze zrozumiał on istotne potrzeby naszego 
kraju.

Dla. nas jest to kwestyą dnia. Mówimy teraz 
dopiero o stworzeniu stanu średniego, o stworze­
niu przemysłu.

Był jednak czas, kiedy i u w a s  {zwrócony do 
lewicy) w krajach, przez was reprezentowanych, 
było to kwestyą dnia, a było to właśnie wtedy, 
k ied y  kładziono podstawy dzisiejszej monarchii, 
były to i-zasy eeoarzowej Maryi Teresy i cesarza 
Jozefa, a jeżeli teraz mówimy o systemie w ad­
m inistracji, o systemie podatkowym, to mówi­
my o najnowszej formie, najnowszym kształcie 
systemów, które wówczas były zaprowadzone, do 
których wówczas kamień węgielny położono.

W tak licznych pozostałych pismach cesarza 
Józefa spotykamy się nieustannie z uwagami o 
tem. że w Austryi nie ma fabryk, że nie ma 
stanu średniego, że trudność komunikacyi i brak 
kapitału prawdziwie rozpaczać każe o tem, żeby 
z Austryi uczynić można kiedy państwo handlo­
we i przemysłowe, żeby w niej kiedy stworzyć 
moŻDa stan średni. Było to przed 120 laty. J e ­
steście przeto spadkobiercami usiłowań, które 
Więcej niż przed wiekiem czyniono: my zaś m u­
simy te usiłowania czynić obecnie — a jeżeli ns 
to ustawicznie kładę nacisk, to nie sądźcie, abym 
chciał występować z żądaniami " obec państwa. 
Nie —  my chcemy pod tym względem tylko 
mieć u s u n i ę t e  p r z e s z k o d y ,  my chcemy 
tylko, aby siła ludu u nas, bez przeszkody ze 
s 'rony tradycyjnego fibkalizrau, swobodnie działać 
mogła. Osobiście skłaniam się do kierunku wol­
nego handlu więcej może, niż większość człon­
ków, tej wysokiej Izby. Nie pojmuję jednak kie­
runku tego we wszelkich jego szczegółach, z 
Wazystkiemi jego ograniczeniami wszelkiej akcyi 
państwa —  ale conajmnicj w jednym  szczególe, 
tj, że z w s z y s t k i c h  p o m o c y  n a j l e p s z ą  
j e s t  p o m o c  w ł a s n a

Jeżeli teraz wytoczyć chcę proces obecnemu 
sustryackiemu systemowi adm inistracyjnem u^ i 
podatkowemu, to nie chcę przez to- wcale stać 
się niesprawiedliwym wobec tych, którzy w ze­
szłym wieku organizowali państwo austryackie.

Mężowie tak wielkiej s iły  organizacyjnej, któ­
rzy wśród trudnych warunków stworzyli takie 
dzieło, są zupełnie inni od tych epigonów, któ­
rzy n a  wytkniętej rw  drodze kroczą dalej bez

oM m y 'r j s te m  obecny potępiać, jako  niespra
wiedliwy, jako system, który w kraju, ekonomi­
cznie i cywilizacyjnie tak zaniedbanym, jak Ga­
licya. nadzwyczaj wiele szkody narobić, i póki 
istnieje, szkodę wyrządzać musi —  a jednak nie 
być niesprawiedliwymi wobec twórców tego sy­
stemu.

Przy eotnięciu się myślą w te czasy, które tak 
już są dawne, ale przecież jeszcze do najdaw niej­
szych nie należą, bo pófc i system jeszcze trwa, 
musi się szukać punktów do nawiązania do owych 
czasów — dziwiło mnie, jak te kwestye, które 
właśnie w ekonomicznym względzie przed 100 
lub 120 laty zajmowały opinię publiczną, podo­
bne są do tych, które nas teraz zajmują. Czuje­
my się jak u siebie —  zapominamy o przedziale 
120 lat, sądzimy się przeniesionymi w czasy obe­
cne — prawda, "o z tą różnicą, iż gdzie dzisiaj 
pisze się 5 lul 10 milionów, wówczas pisało się 
milion, że liczby i nazwiska są różne, ale jednak 
różnica nie jest taką, jakiejby po tak wielkim 
przeciągu czasu oczekiwać można.

I wówczas był okres długich wojen, i wów­
czas szło o to, żeby stworzyć nową podstawę 
nowego rozwoiu, i wówczas był dehoyt, a nawet 
już się doszło do szczęśliwego rezultatu, iż gu 
usunięto. Zdaje mi się, że w roku 1775 po raz 
pierwszy osiągnięto zwyżkę. Było to po dwuna­
stu latach wytrwałej pracy na polu ekonomicz-

new. Spodziewajmy się, że i teraz do tego do­
prowadzimy.

I  pod wieloma innemi względami 'stosunki ów­
czesne nie są tak bardzo niepodobne do dzisiej­
szych Wszak mówimy o pożyczkach, o procen­
tach, które od nich umaimy płacić. Było dla 
mnie zupełną niespodzianką, jak korzystnie owe 
czasy od naszych się różnią

Proszę Panów spojrzeć na wykaz kursów z 
roku 1767 — więc przed 120 laty. Znajdziecie 
tam :

Czteroprocentowe obligacye wiedeńskiego ban- 
co . . . .  .   998/4—

Nieoprocentowaua pożyczka wiedeńskiego na­
czelnego urzędu kameralnego . . . 94*tyg —

Proszę z tem porównać pięcioprocentową au- 
stryacką renię papierową, stojącą obecnie na 97, 
i Węgierską rentę papierową, 87! I  wtedy były 
konwersye i podobne 'n teresa jak dzisiaj które 
codziennie widzimy załatwiane — jak n. p . w 
roku 1765, kiedy cesarz Józef w sposob naj- 
wspaniałomyślniejszy swoją własną schedę 8 mi­
lionów ofiarował no ten cel państwu.

Przypatrzm y się ówczesnej administracyi. Znaj­
dziemy tam wszystkie te pomysły, które i my 
do reformy administracyi moglibyśmy podnieść. 
Znajdziemy je wszystkie, oa dawna, ze strony 
najrozmaitszych rzeczników wypowiedziane. Już 
wówczas hr. Biumegen wyruszczył, że wybór 
właściwych osób w a ż n i e j jeet od nowych 
urządzeń administracyjnych

Pozwolę sobie do punktu tego osobno jeszcze 
puwrócic. Już wówczas mówiono o peryodycznych 
podróżach, ażeby urzędnik naocznie się przeko­
nał, w jaki sposób p rz e p i j  i rozporządzenia by­
wają wykonywane i jak *,ę p0(j j e t  wpływem 
pomyślność ludu rozwija J u i  wówczas poruszono 
kolejną zmianę władz Zarządzających a obradu­
jących — jedną z najlepszych myśli do zdrowej 
adm inistracji — a mianowicie, żeby ci. którzy 
byli zatrudnieni przy obradach, przy organizacyj­
nych pracach zarządów centralnych, wyjeżdżali 
na prowincyę — i odwrotnie, żeby do władz 
cenralnych  przywoływano ludzi, którzy mogą 
mówić na podstawie własnego, naocznego prze­
konania się i doświadczenia. Jeżeli powracam 
znowu do kwestyi wyboru właściwych osób — 
to idoał urzędnika państwu znalazłbym w mowie 
wstępnej, jaką hr. Kaunic wypowiedział dnia 26 
■hreznja 1761, i dniu , kiedy m istryacka Rada
MHM 'p eCGiifci 'plw W SŁ^U y ig iuiiilauziflr. - - -——

Żądał on od urzędnika bezstronności, spokojnej 
rozwagi i szczerości. Panowie! są to bardzo 
ważne wymagania, bez których nie masz użyte­
cznego urzędniciwa. Jeżeli się czyta te rozprawy 
z dawno ubiegłych lat — dojdzie się do rezul­
tatu, że ówczesny świat urzędniczy Co ,]0 tyCh 
trzech wymogów wyżej stał. niż obecnv. Sądzę, 
że możemy to wypowiedzieć bez urazy obecnego 
stanu urzędniczego. Od twórców jakiegoś orga­
nizmu, żąda się zawsze więcej niż od tych, któ­
rzy według raz przyjętej rutyny sprawę dalej 
mają prowadzić. Właśnie konieczność tworzenia 
nowych organizacyj wywołuje dopiero owe wyż­
sze przymioty Człowiek rośnie z wyższemi swe 
mi celami. 0. d. n.).

K o M e ic ra  „Maj
Lwów, 23 maja.

(: .a) w  sobotę przez kiika godzin wieczorem 
obradował kom itet Rady miejskiej dla przyjęcia 
następcy tronu nad miejscem, gdzie ma być u- 
rządzona zabawa ludowa podczas pobytu ceuarze- 
wicza we Lwowie. Po długiej dyskusyi przyjęto 
wniosek kom isji, aby zabawę urządzić na W yso­
kim Zamku i w park i Kisi elki. W yb*ana depu-

tacya była dziś u nam iestnika, celem zakom uni­
kowania uchwały kom ite tu , aby zanieść prośbę 
do arcyksiężniczki S tefan ii, by ra izyła do Lwo­
wa przybyć. P. namiestnik przyrzekł, że to ży­
czenie reprezenlacyi przedłoży, gdzie należy. N a­
stępnie konferował p- nam iestnik z naczeln_kiem 
straży obywatelskiej p Rewakowiezem Henry- 
kiem.

Z faktu przyjazdu cesarzewiczostwa do Gali- 
cyi starają się już dzisiaj różne zamiejscowe fir­
my odnieść niemałe korzyści, formalnie zasy­
pują prezydyum m agistratu różnemi ofertami. 
Byłoby to bardzo sm utnem , gdybyśmy musieli 
się n. p. do W iednia udawać po różne dekora­
cyjne potrzeby, kiedy i nasi rzemieślnicy i prze­
mysłowcy są w stanie zupełnie dobrze zaspokoić 
te potrzeby. Obowiązkiem jednak komitetów po­
winno być, aby jak najrychlej uchwaliły piegram  
przyozdabiania m iast, gdyż spóźnione pomysły 
zawsze pociągają i większe wydatki i te następ­
stwa, że dla krótkiego czasu musi się ostatecznie 
sprowadzać gotowe rzeczy z W iednia czy zkąd 
inąd. Lepiej skromniej wystąpić, ale niech grosz 
wydany na przyjęcie zostanie w kraju.

Sprawa letniego teatru nie postąpiła wcaie i 
będzie ua nowo przedmiotem rozpraw w Badzio 
miejskiej we czwartek. D yrekcja teatru n ie może 
stawiać budynku w uchwalonem przez Badę miej­
scu t. j. przed kawiarnią w Ogrodzie miejskim, 
gdyż dzierżawca ogrodu na mocy kontraktu nie 
chce pozwolić na zajęcie tego miejsca, na którem 
stoły są poustawiane. D yrekcja wnosi przeto po­
nownie prośbę o miejsce w ogrodzie przy ulicy 
Kraszewskiego. M agistrat załatwił prośbę przy­
chylnie, wątpić jednak należy, czy Rada miejska 
która już odmówiła raz, aby tam stał teatr letni, 
zechce pozwolić. A tymczasem cyrk już prawie 
zupełnie w ybudow any!

Łutów, 24 maja
( = )  Gazeta urzędowa ogłosiła już program po­

bytu następcy tronu w G alicji, a zatem i we 
Lwowie. Prezydent zwołał więc na dzisiaj komi­
tet miejski celem ułożenia programu szczegóło­
wego, o godzinie zaś 7 odbyło się zgromadzenie 
delegatów różnych stowarzyszeń, których komi- 
sya miejska dla straży ochotniczej zaprosiła. — 
Przewodniczący komisyi p. R e w a k o w ś c z H .  

$ ił przemówieniem, w którem wskazał na tru-

objWatelslriej WubeC n ro g n  l  i jhmij u
Ponieważ przyjazd nasiąpi wieczorem, utrzym a­
nie porządku na przestrzeni prawie pół milo­
wej (austr.) (1946° długość1) wymaga wielkiej 
liczby straży, która musi z prawdziwem poświę­
ceniem czuwać nad tem, aby linii nigdzie nie 
przełamano, szczególnie zaś w punktach najbar 
dziej zagrożonych, jak wyjazdu z dworca, obok 
Sejmu, obok angielskiego hotelu etc. Nadto po 
przybyciu nzstępcy tronu odbędzie się olbrzymi 
korowód z pochodniami, który tylke przy nale­
żytej organizacji może się udać Straż przeto o- 
bywatelska musi być bardzo liczną, co najmniej 
z 3000. A że następnego dnia odbędzie się za­
bawa ludowa na Wysokim Zamku, gdzie tłum y 
wielotysiączne się zjawią, a następnie raut w gm a­
chu sejmowym, obok ogrodu miejel iego, który bę­
dzie wspaniale oświetlony i udekorowany, więc 
na dwóch punktach straż obywatelska wiele bę­
dzie miała do czynienia. Jakkolwiek przeto nad­
zwyczajne są trudności, miasto musi jednak o- 
kazać, żeśmy zdolni do samorządu, i że bez in­
terw encji organów bezpieczeństwa potrafimy sa­
mi utrzymać wzorowy porządek i bezpieczeństwo. 
W takich razach największą odpowiedzialność 
biorą na siobie przywódcy oddziałów, czyli t. z. 
setnicy, którzy swoją energią rozwagą i zimną 
krwią zdołają utrzym ać ład i porządek, a swoim

wpływeui na podkom endnych znaleźć w nich na­
leżytą pomoc^ przeto kom itet miejski sądził, że 
najlepiej udać się do stowarzyszeń i korporacyj, 
aby jako ciała zorganizowane, wskazały .akie o- 
«obi8lości na setników i w tym celu na dzisiaj 
Jęlegatów sprosił. Jeden z zaproszouych pod-
niófifł że lepiej organizacya postąpi, jeżeli naj­
przód utworzy się biuro stałe, gdzie zapisywać 
się będą chętni do tej służby ^obywatelskiej, a 
mając gotową liczbę, dopiero ponumerować se­
tników i dziesiętników. Dr. G o l d m a n n ,  czło­
nek komisyi oświadczył, że o kilku biurach ta­
kich już pomyślano, ale komisya chce nnec wska­
zówkę, kogo na setników  wybierać. Pytani jednak 
delegaci przyrzekli dać odpowiedź dopiero w so­
botę.

Dzisiaj również odbyło się zgromadzenie osób, 
które pragną założyć krajowe Towarzystwo spo­
żywcze, mające w pierwszym rzędzie zadanie zli­
kwidowania istniejącego Towarzystwa spożywczego. 
Dla spóźnionej pory sprawozdanie wyszlę jutro.

Z Rusi halickiej.
Jjutów, Hi maja.

Surowa, bezwzględna, ale zarazem i rzetelna 
krytyka, jaką wydało D iło  w szeregu artykułów 
o zamierzonej liw id aey i Banku kryłoszańskicgo, 
da się streścić w krótkości. Bank frym arczył zau­
faniem Rusinów, frymarczył zaufaniem rosyjskie­
go syndykatu, a likwidacyę ogłosił nie wtedy, 
kiedy rzeczywiście wymagał jej honor insfytucyi, 
ale wtedy dopiero, gdy przyciśnięty kompletną 
ruiną innego wyjścia dla siebie nie widział.

Sumy 1 ,180.000 zIr. otrzymanej z Petersbur­
ga nie użyła dyrekcja na sanację  instytucyi, 
ale po prj8tn na pokrycie rozmaitych defraudan­
tów i maH »rgatorów. W  ostatnim  bilansie za 
rok 1886 powiada dyrekcja  o jakiejś równowa­
dze w pasbywach i aktywach a nawet o czy­
stym dochodzie w sumie 4.123 złr., ale jakżeż 
pogodzić można czysty zysk z likw idacją? Jeżeli 
„syndykat1* petersbursai dał jeszcze teraa na li­
kwidacyę 40.000 rubli, to kto wie, czy *nie 
w tym celu, aby uwolnić się raz na zawsze od 
żebraniny, to też D uc  doradza likwidację, na­
wet żąda jej ale w innym  rodzaju, aniżeli chce 
tego dyrekcja banku. Takiego projektu., jaki po­
dała dyrekcja  dnia 10 maia, D iło  nie chce uznać 
A JAdp .— wre* obecni 
ch jo Iow m  w inLfcte 1777  wyoeftją swoje udziały, 
to za wszystko zapłaci skóra chłopa, dla tego te? 
trzeba likwidacji, ale o likw idacji „pokojowej" czy 
„tajnej“ nawet mowy być nie może. Likwidacyę 
uchwalić może tylko zgromadzenie ogólne dele­
gatów i uprawnionych do tego członków na za­
sadzie § 102 statutu z roku 1882.

Moratorzyśei, jak tego chciała dyrekeya dnia 10 
maja, nie mają prawa ani uchwalać likwidacyi, 
ani oddawać je j w ręce ludzi, którzy dotychczas 
zarządzali sprawami instytucyi i do których nikt, 
stanowczo nikt zaufania mieć nie może Bank 
w likw.dacyi jest-to trup, do którego chętnie 
zlatują się przeróżne kruki, ale na  to iest ogólne 
zgromadzenie, aby łaknących żeru do udziału nie 
dopuścić.

edług B iła  cały projekt dyrekcyi nie ma 
ani prawnej podstawy ani znaczsn:a, co więcej 
jest on nawet szkodliwym w skutkach dla stron, 
to też dziennik ten roztrząsa każdy punkt proje* 
ktu i dodąje:

„W  punkcie pierwszym żąda dyrekcja, aby i 
mający udziały i kapitaliści zgodzili się na taką 
sumę, ns rachunek swoich waładek, jaka wypa­
dnie z przeprowadzenia likw idacji”

Żądanie takie, połączone jest z wielką krzyw­
dą interesowanych, bo ci mają nietylko prawo

M Ł  m Ł €1.
FRAGM ENT

przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

’ ó* 'ąg dalszy)

I począł czytać 1 st.
■— „Awidyusz ^Kassyusz pozdrawia Druencya- 

Na, zięcia swego11-
„Co słychać w , ^ inie . F ortuna zawsze 

^pizy.ia rozlazłej filozonce i r ozpustueiau żakowi 
1 Antouiuszowego rodu - Lituję Sl  ̂ na(j 0jCZy. 
*N'J, będącą łupem  Jty-* .‘"d 21- Marek - A ure­
liusz uczciwym jest człow iekiem , ale r ^ d 7j z 
książek i obrzydliwą stał t s ię je 2 ‘ . S°duość, do- 
zoruji^ca każdej blizny, wyrządzonej przez dydCy- 
Piiuę plecom niewolnika. Ju ż  wkrótce przemie_ 
Nimy się w baby, kołyszące niemowlę a ap _ 
d a jące  zemsty, nienawiści i rozkoszy, ja  ą przej­
muje rozlana krew wroga. Zgasną surowe cnoty 
haszych przodków: nieubłaganość i karność.
Przekleństwo teraźniejszemu panowaniu ci, o- 
rzy trudnią  się rzemiosłem filozofów, D !-u' 
J8 dziuraw ych płaszczach przechadzać się pod 
•ukami portyków, nie zaś rządzić światem. Swia-

potrzeba żołnierskiej ręki i miecza. Ale wkrót- 
Ce będzie może inaczej. Wojsko mię ubóstwia, 
^ ‘ela z senatorów jest za mną Oby tylko bo- 
8<>wie sprzyjali mojej sp raw ie , a wkrótce zoba- 
ezycie mię w Rzymie,) nie takim , jakem  odjeż­

dżał, podwładnym Im pera to ra , chodzącego w 
spódnicy M inerw y ....“

Z obrzydzeniem Lucynsz wstrząsnął zgniecioną 
kartę.

—  Ozy to nie jasno? Ozy to nie jasno, co ten 
człowiek uczynić zam ierza? Mnie co? ja  nie pa­
nuję. Z nazwy tylko Cezarem jestem . Mnie Kas- 
syusz oszczęazi, bo żak rozpustny groźnym mu 
być nie może. Ssać z życia słodkie jego mleko 
wolno mi będzie z Kassyuszom, tak jak bez nie­
go. Ale ty... strzeż się! Mówię c i: strzeż się 1 
twoje wspaniałe zamiary, twojt drogie dzieci 
swoje życie b ro n ! Każ zabić K assyusza!

W komnacie zapanowało milczenie. Czoło A u­
reliusza na dłon spadło. Myślał. Potem głosem 
sm utnym , ale stanowczym przem ów ił:

  Wolę spoglądać na groby swych dzieci,
niż na krew ludzką, przelm ą bez sąo->

—  Rozkaż więc K assyuszow i stanąć przed są­
dem S en a tu ! t ,

— Daj mi dowody .jego winy.,: Słowa skra,
ślone przez lekkomyślną rękę, mogą nig y nie 
stać się czynem. Myśl ludzka wolną jest i c z y ­
n y  tylko sądzić i karcić p rzysto i— nie i n y s  i.

Czekaj więc c z y n u ,  aż oręż zbuntowane- 
żołnierstwa błyśnie ci nad głową! 

dusz* utracić g łow ę, niż czystość iąk i

~  Przynajm niej pod oko swoje zawezwij Kas­
syusza i nienawidzącym cię rękom odejm do­
wództwu w ojskow e!

dy barbarzyńcy grożą całości ojczyzny, 
nie wolno m ij pozbawiać jej najlepszego z wo­
dzów.

Lucyusz drżał. Gibką i silną , choć tak wy­

tworną stopą wywrócił la ^S f.  sfinksa i dalej , 
dalej jeszcze, jakby gniew swój na tym sprzęcie 
w yw ierał, odpychał go i po moząjkowej posad­
ce toczył

— W sta ń ! — zawołał, — wiem j u ż , czem 
cię pokonam! Pójdź za mną!

Jedyne okno tej komnaty wysokiem bvł0, a 
wąskiem , przyómionem i razem roziskrzonein od 
świetnego zabarwienia szyb. Lucyusz otworzył je ze 
stukiem na oścież. Ogromnft wonnego po­
wietrza buchnęła w twarze dwi braci, a rozsia- 
d j  w powietrzu złoty pył zachodzącego słońca, 
w pełni oświetlił ich postsC' 1 twarze, tak z so­
bą niepodobne, jak gdyby powstały j żyły Qa 
dwu różnych globach.

Za oknem ukazał się portyk szeroki i d łu g i , 
ze stropem niebieskim zamiast dachu, z gęstwi­
ną kolumn, posągów, wielk'ch waz, dźwigających 
rozłożyste drzewa i kwitnące krzewy. Lecz nie te 
arcydzieła sztuki i natury ukazywało ramię L u­
cjusza. W yciągnął on j^ ,uałeinu triełinium  
(.jadalni} cesarzowej, znajćując.emu się naprzeciw 
pracowni (Jezara. Bokami w jeden i drugi koniec 
portyku biegły liczne pokoje piękuej F au sty n y : 
r%A tW*° różnych rozmiarów i rozmaicie przy- 

oz abiane, cxedry (bawialń16), ubieralnie, sypisl- 
P!8 8*ug i faworyt. Teraz ten długi rząd o-

s 1 JWe-iś ć > Z6 splotami flvam ukłych kolumn i 
pod wdzięcznem j Jukami arkaa owiewało m arzą­
ce milczenie. Tu i ówdzie snuły si tam niI* 
mknące m arzenia senne. Zasłony turkusowej lub 
koralowej barwy, przepojone słonecznem  świa­
tłem , a poM lewami wiatru dotykane fruwały w 
zieleni aloesuw i mirtów, jak s k r z y p  bajecznych |

^  za mc,h błysnęła na chwilę kun«ztownajwa- 
za g re c k a , to nimfa z m arm uru wychyliła śnie­
żne i okrągłe ło n o , to zaśmiała się filuternie 
grupa pyzatych Faunów , wysoki świecznik w o- 
ciekających metalowemi kwiaty ram ionach ukazał 
puhary la m p , oswojony ptak morski zakoły^ar 
nad złotą klatką wielkie różowe skrzydła i tę­
sknym krzykiem przeszył powietrze. Lecz bezlu­
dnie tam było i cicho. W  dnie, żadnem świętem 
nie odznaczone , cesarzowa zwykłą była jadać o- 
statni posiłek dnia w tem właśnie małem tr id i-  
nium. na które ukazywało wyciągnięte ram ię Lu­
cjusza. Teraz jadalnię zamykała opona z ko­
bierców, lecz czyliż biesiadujące w mej grono nie 
zapragnie odetchnąć) powietrzem ślicznego wie­
czoru ? Niecierpliwie i żądnie wpatrzył się Lu­
cyusz w perskie zygzaki i kwiaty opony. Pra
g n ą ł , zda s i ę , podnieść ją siłą wzroku. Nie
długo wpatrywał się i czokał. Wiedział z resz tą . 
że czekać długo nie będzie, bo zwyczaje dworu 
cesarzowej wybornie znanemi mu były. Kobi®r" 
ce rozchyliły się i w malowniczych festona®11 ^  
góry zawisły, Lucyusz, jak ucieszone dzie® 0 
dłonie klasnął. obraz

Z za podniesionej zasłony ukazsł eię > 
szerokością portyku nie tak oddalony, J 
można rozpoznać s k ł a d a j ą c y c h ^ ^  >haft 
postaci. Łukiem  rzeźbionej afl»«v > -» <*
Są ramą ob jęta , była to ”  ’ ^
napełniona podwójnem świa em . , spły­
wało z płonący h u stropu lamp i tem , kto-e 
wpłynęło do niej z ■ słonecznego jeszcze portyku 
W tem oświetleniu malowane ptaki i motyle, ro 
jem  skrzydlatym zd aw aj się odrywać od turku­
sowego tła ścian ; a sufitu kapały pęki i grona

kunsztownie rzeźbionych kwiatów i owoców* By­
ły tam trzy stoły, a przy każdym z nich* ns o- 
g a ty c h , wysokich łożach, spoczywał/ P° rzy 
osoby. Z mężczyzn jeden pobrzękiwał na cytrze, 
drugi białe lilie w platał do ■ w° jei
s iad k i, trzeci na innej obna**»J fu y i Zapiaał 
perły. Kobiety ku rozchylony®1 u aai1 ustom
niosły kielichy tulipanów/®*)( _  w i b a rw :
inne, ręce zaploLszy • ®^rzy ł /  w roz-
kosznem milczeniu, barwy u-
brań, mięszały si i *  . } % ńagich ramion i
błyskami dyaman<f  ~ ;j • Ł agodne linie ciał
z wpółsenną 7 S1§ po purpurze posłań,
przędz iw a  T m ó w  ^ S? a-hc z sinaw ą, 
chne, mgł« dymów, ulatujących z kadzielnic i
z mdlej4ceinl co ĉ W ila śpiewami cytry.

W  tem gronie Faustynę  wv-óiniłby lałwo..ka- 
żnj 'a* ™ 1* r °źnych  Stopni dostojności i piękno­
ści ludzkich. j ed ok ^  nawpół suknia 
biała o s y p a ć  gęstą rosą pereł- W kruczych jej 
w fsa c h  iskrzył się wyeou, cesarski dyadem i 
cesarski orzeł zło.y zdobił wezgłowie, o które 
w spierała  się nsjpiękniejszem z niew ieścich ra 
mi6Q. F ig larn ie pr®6® * ^  8*owę aa jednej dłoni 
w spierając, drugą igrała wieńcem z róż,—o tem 
jakby zadumana- czy ma nim  uwieńczyć głowę 
mężczyzny, który, zwracając ku niej twarz rozko­
chaną , rozlane^ winem kreślił przed nią na sto­
le tajemne iakiez znaki. Z drugiej jej strony spo­
czywając* niewiasta) usłużnie odwracała oczy, 
wabiąc niemi tego, który grał na cytrze a ramię 
z' puh&rem wyciągając do długowłosego pazia, 
kołyszącego w podniesionych dłoniach wysmukłą 
amlorę.

(D c. n .)
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swój cały kapitał odebrać, ale mogą odebrać go 
z nieograniczonej poręki i odpowiedzialności 
wszystkich funkcyonaryuszów bankowych, w któ­
rych ręku spoczywało kiedykolwiek kierownictwo 
banku.

Również strony mają prawo nawet w czasie 
likw idacji wypowiadać swoje kapitały a mogą 
też żądać wypłaty częściej, niż dwa razy do ro­
ku. Żądanie postawione w tej mierze przez dy- 
rekcyę musiałoby najpierw przejść zatwierdzenie 
ogólnego zgromadzenia człunków.

Wyborowi likwidatorów sprzeciwia się D iło  
stanowczo.

Do przeprow idz mia likwidacyi potrzeba jedne­
go adwokata, dwóch koncypientów i tyleż dye- 
taryuszów. Likwidatorami muszą być ludzie obcy, 
wybrani przez delegatów nie na figurantów  ani 
na manekinów dyrekcyi. Kasę i kontrolę objąć 
mogą członkowie kom itetu ^nadzorczego, w ybra­
nego przez m oratorzy stów.

Koszta likwidacyi n ie mogą wynosić więcej jak  
8 .000 rocznie. T erm in przeprowadzenia likw ida­
c j i  n ie  da się stanowczo oznaczyć ale wystarczy 
lat 5.

Kapitaliści i posiadający wkładki nie powinni 
zrzekać się z góry całości swoich kapitałów, ja k  
to wymuszono na nich 10 maja. Spłacenie ich 
nasrąpi w m iarę postępującej likwidacyi i ścią­
gniętych sum.

Likwidatorom należy dać nieograniczone peł­
nomocnictwo w sprawie ściągania pożyczek na­
wet od tych, których teraźniejsza dyrekcya uwol­
n iła  od płacenia.

Należy pociągnąć do odpowiedzialności nieo­
graniczoną porękę i członków dyrekcyi, ja -o  też 
rad nadzorczych z dawniejszych lat.

Likwidacyi należy oddać w tym  celu wszy 
kie księgi, w aw lkie akta. konta a nawet wek- 
ale, które  dyrekcya uznała za nierealne.

M ichałka, K indlera et consorłes powinni likwi 
datorowie pociągnąć na nowo do odpowiedzialno­
ści przed sądem.

Likw datorowie powinni postarać się przedewszy- 
stiiem  o zwrot funduszów publicznych, i powinni 
przystąpić do akcyi jak najrychlej.

Oddział zastawniczy jako jedyny rentujący się 
interes, można odprzedać którejkolwiek ruskiej 
instytucyi, a wreszcie należy ustanowić nadzor­
czy likwidacyjny komitet, któryby m iał prawo 
wglądać w działalność likwidatorów i dawać im  
odpowiednie zlecenia.

Tak sprawę likwidacyi rozumie Diło. S o w y  
Protom, jednak wierzy, że likw idacja niepo­
trzebna. On przekonany święcie, że w bilansach 
z r. 1886 nie masz ani krzty fałszu, i że do 
zaproponowania likwidacyi zmusiło dyrekcyę ty l­
ko zniechęcenie i chimery. „Budujcie, ale nie 
burzcie", woła organ pana Markowa z emfazą 
w artykule jakiegoś wiejsk,ego polityka. N am  je ­
dnak zdaje się, że gdyby ludzie tego rodzaju, 
jsk  funkcyonaryasze banku z małym wyjątkami 
i jak współwyznawcy Słowa  i Prołomu  mieli 
dalej budować, toby ta biedna Buś halicka spo­
częła na pewno za lat kilka lub kilkanaście w 
grozach. Budować mogą tylko ludzie czyści, nie 
u a teryaliśc i, nie przekupnie narodowej godno­
ści i świętych eelów narodowych.

Boć bktiekA w iiąp łt*  w epokę jubileuszów. 
Dwa la ta  tem a święciła Buska Besida we Lwo- 
w a 25-letni jubileusz rednego z najsym patyczniej­
szych pisarzy ukraińskich, p. Aleksandra K o  
n i s k i e g o .  W  zesziym roku święciła cała Buś 
takiż jubileusz bukowińskiego poety p. Józeia 
F e d k o w i c z a ,  a w tym roku i to 29 b. m. 
przypada 25-letn ia rocznica autorskiej działalno­
ści poety muzyka kompozytora ks. Izydora W  o- 
r o b k i e w i c z a  (Daniła M łaki), którego zasługi 
dla narodowej sceny są n ieocenione.;

Dzisiaj podajemy tylko w krótkości  ̂ program, 
w edług którego święconym będzie jub:leusz Wo- 
robkiewicza w Czerń owcach gdzie jubilat m ie­
szka. Caem iowiecka Buska Besida ogładza za po­
średnictw em  czasopisma Bukowina, co następuje: 
„Czerniowieckie towarzystwa ruskie „Buska Be- 
sida", „N irodny  dom“, „Towarzystwo dramaty 
c z n e "  i stowarzyszenie akademickie „Sojusz,* 
święcić będą ten  jubileusz według tego programu:

1) O godz. 7 ł/ i  wieczorem muzykalno-dram*- 
tyczny w ieczorem, składający się a) z prologu 
prof. H ieronim a Pigulaka. b) Csom krasna B u -  
kowyna? chór m ęski Izydora Worobkiewicza. c) 
Podarek z Bośnii, poezya Izydora dorobkiew i­
cza, (piszącego poezye pod pseudonimem Daniła 
M łaki), wygłosi artystka ruskiego teatru pani j .  
‘‘•berowicz. d) Dąb i kalina, chłopiec i dziew-

^na, duet z orkiestrą odśpiewają pani Anna 
izkaj i profesor un iw ersy tetu  dr. 8t. Sm al' 
eki. e) „Janosz lBztenhazy,“ komiczna opere- 
, słowa Młaki, muzyka Worobkiewicza; ode­

gra lwowski ruski teatr, f )  Zakończenie, żywy 
obraz z dramatycznych utworów jubilata i męski 
chór Worobkiewicza: „Zołpiswajmy razem bra­
cia. “ ..

2) B ankiet w sali pod c w n jm  ortem.
Bukowina zaprasza gości z całej Ru°i na tę u-

Eoczystość doniosłą. Adresy prosi
» j  Ruska Besida“ w Czernio-posełać pod a d r e s e m ." ^ & ZDliw ob.

T ^ h- , Tak ? 1?e i  T c z e m  dalej tern święta chodzić narodowe święto. 1 czem j nraco-
częściej, b . 

wmkow dosługuje się w szczerej, cicnej, .
zolnej pracy uczczenia cnót swoich. JN»r°a _ 
duchowe odrodzenie Busi m a już sw o ic h  w 
ranów, dających piękne przykłady zaparcia ę 
siebie samego w walce za ideały swoje. Ale 
dziś za 25 lat będzie znów wielki jubileusz. Ku- 
sini wtedy śpiewać będą: B uw  kiń ta j tjiedyw  
5io, buto bank taj roswijaw sia.

H. Z.

Straszenie Polską.
P ó ł urzędowa prasa pruska 1 korespondenci dy­

plomatyczni do dzienników niemieckich, wycho­
dzących poza granie*mi Prus, nie przestają po­
magać usiłow aniom dypiomacyi niemieckiej i ks. 
B ism arka, w celu uaoa^eia złego usposobienia 
w kosyi dla Niem iec i nie dopuścić zbliżenia się 
Etosyi do F ra n c ji .

Gdy heca wywołana przez Nordd. AOg. Ztg  
w sprawie okupacyi Bośni i Hercegowiny nie 
sprawiła pożądanego efektu na dyp ornatach i pu_ 
bheystach rosy jsk ich , chwycono 81§ w Berlinie 
popularnego choć zużytego już środka stra- 
•zenia odbudowaniem Polski. Boli tej podjęła się

nuozkaz  berlińskiego biura gadzinowego Allg  
Ztg. zwana dawniej A ugsburską, a która wy­
chodzi teraz w Monachium. Dziennik ten w a r­
tykule pełnym  rozmaitych bredni i fałszów s tra -  
s z y  B o  s y  ę P o l s  k ą ,  j e ż  e h  8 i ę o ś m i e l  i 
z e r w a ć  p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z N i e m ­
c a  na i.

A u to r tego artykułu wstępnego z dnia 13 b. m. 
w Allg- Ztg  przyznaje na w s tę p ie , że Nordd. 
Allg- Z ty  wyjawiając, kto dał początek do zaję­
cia Bośni przez Austryę, miała na celu przyw ró­
cenie przyjacielskich stosunków między Prusam i 
i B isy ą  i utrzymanie pokoju, i tak dalej pisze: 
„Gdy Nordd. Allg. Z tg  ogłaszała ten artykuł, 
równocześnie pruski m inister Puttkam er odsłonił 
w pruskiej Izbie deputowanych drugą stronę t®i 
sprawy utrzymania przyjacielskich stosunków 
Prus z Bosyą. Tak dla Prus, jak  dla Bosyi wa- 
żnem jest oświadczenie ministra, iż p o l s k a  a g i-  
t a c y a  w z r a s t a  i w m i e s z c z a ń s t w i e  i 
w o b y w a t e l s t w i e  z i e m s k i e m  w P o -  
z n a ń s k i e m .  W ażnem jest także, nie tylko dla

tl.e i dla Bosyi, tw ierdzenie a raczej oba­
wa, wypowiedziana przez m inistra, iż ani niem iec­
ka własność ziem ska, ani kościół ewaugielicki 
nie są dość silne, aby skutecznie działać przeciw 
agitacyi polskiej w Poznańskiem ".— Dalej tw ier­
dzi autor artykułu Allg. Ztg, iż „w Królestwie 
Polskiem wzmaga się duch narodowy i że wzbu­
rzenie umysłów w Galicy ii nie było nigdy tak 
silne jak  teraz“(!!l). Nadzieja w Polakach wzmo­
g ła  sie wskutek oczekiwania wielkiej wojny eu­
ropejskiej, w której ma Łjó ] orachunek z Bosyą. 
Tak zwanego „ruchu psnslawistyeznego w bło- 
wiańszczyźLia południowej nie można nawet po­
równywać z siłą  polskiej agiiacyi. Buch pansla- 
wistyczny proteguje Rosya, a g i  t a c y  a zaś  po l­
s k a  z w r ó c o n a  j e s t  w p r o s t  p r z e c i w k o  
r o s y j s k i e j  p r z e m o c y  ( Gewaltherrschaft).

„Dla N iem iec  ruch rewolucyjny polski w Po- 
znańskiem zrządzał i zrządzać może kłopot tylko 
lokalny. Jakiekolwiekby kto miał zdanie o tych 
zdobyczach narodowych i o tej lojalności Pola­
ków względem A ustryi, musi przyznać fakt, że 
Polacy w ten sposób w ostatnim lat dziesiątku 
do państwa austryackiego przylgnęli, że nie mo­
żna nawet myśleć o ich odłączeniu. Całe dzien­
nikarstwo galicyjskie źle nawet przyjęło propo- 
zycyę Knotza i Śchonerera co do oddzielenia Ga- 
licyi pod względem adm inistracyjnym . Słowem, 
ruch narodowy polski nie zawiera w sobie ża­
dnego niebezpieczeństwa dla Austryi

„Ale inne jest położenie Bosyi względem P o ­
laków. W Bosyi, gdzie występuje stara polska 
cywilizacya przeciw daleko młodszej „moskiew­
skiej kulturze", żywioł religijny ma wielkie zna­
czenie.

„Polacy w Poznańskiem  i w Galicyi, mówiąc 
o przywróceniu Polski, rozum ,eją pod tym wyra­
zem nie tyle wyswobodzenie siebie z pod pano­
wania niemieckiego, jalc raczej wyswobodzenie 
swoich braci z pod jarzm a rosyjskiego i przyłą­
czenie ich do A ustryi. Przeciwko powstaniom 
polskim w części Polski, będącej pod panowaniem 
rosyjskiem, musiała zawsze Bosya szukać pomo- 
Cj W postawie i postępowaniu państw  niemiec­
kich. T e r a z  R o s j a  m u s i  w i ę c e j  j e s z  c ze 
d b a ć  o t ę  p o m o c ,  n i ż  d a w n i e j .  Zuchwal­
stwem więc je s t i szaleństwem, gdy „partya wiel- 
korosjjska" Katkowa pcha R o sję  do działania na 
półwyspie Bałkańskim, k i e d y  w P o l s c e  a g i ­
t a c j a  n a r o d o w a  j e s t  c o r a z  ż y w s z a ,  a 
państw a niemieckie z coraz większą obojętnością 
spoglądają na swego dawnego sprzymierzeńca.

„Najsilniejsza broń, jaką ma Rosja, to jest pra­
wosławie, okazałe się bezsilnem względem Polski. 
Nad dolnym Dunajem Bosya stara się tę broń 
wzmocnić jeszcze rewolucyjnym panslawizmem. 
Ale ani tu, ani tam nie zdołała przemódz falan­
gi latym zm u. Podczas tego wzburzenia, w które 
popadł świat słowiański wskutek panslawiaty- 
cznych nurtow ań, ma być zbawieniem dla rosyj- 
skieg i carstwa zw.ązek jego z republikańską F ran- 
cyą! Dla miłości F rancyi chcą poświęcić dawne 
podpory niem ieckie, Których trwałości doświad­
czono. Tu gra Katkowa zaczyna być niebezpie­
czną, nie dla państw  niem ieckich, ale dla Bosyi, 
która bez tycb podpór utrzym ać się nie zdoła.

„Cóż stam e się d a le j, jeżeli tereryzm  szalo­
nych panslawistów będzie się starał podburzać 
ludy przeciwko Niemcom i A ustry i? Czyż to je s t 
rzeczą niemożebną, aby te oba państwa dla w ła­
snej obrony chwyciły się środka, który zachwiać 
może kolosem rosyjskim ".

Czytelnicy nasi nie będą od nas wymagali, 
abyśmy fałsze i brednie, głoszone przez gadzino­
wego publicystę, zbijali punkt po punkcie. Powie­
my natom iast, iż ani syrenie głosy bismarkow- 
skich organów , ani umizgi Nordd. Allg. Ztg , 
schlebiające rosyjskiej dumie, ani wreszcie groźby 
w rodzaju powyżej przytoczonych nie wywrą 
w Bosyi żadnego sk u tk u , bo niezadowolenie 
z N iem iec , podsycane ustawicznie rozważaniem 
w dziennikarstw ie rosyjskiem perfidyi niem iec­
kiej, oszukaństw i nieszczerości niemieckich, wzra- 
at* w R »syi z dniem  każdym. Dyplomaci i opi­
nia publiczna nie liczy już dziś na teutońską po­
moc, lecz na politykę w olnej ręki z widokami na 
poparcie F ra n c ji w rezerwie.

Komisya kolonizacyjna.
D nia 14 b. m. upłynilj  rok o(J

wszej| polskiej w si, staropolskiegc Komorowa w 
Gniezm enskiem  p ^zem  komisya kolom/a. yjna 
w rozm aitych pow iatach 'wciągu 11 miesięcy za­
kupiła 25 majątków, mających razem około 12 
tysięcy hektarów  obszaru. W ostatnim miesiącu 
tplko dw a zakupiono majątki, między niemi W 
Krzycko we W schowskiem. Od tego czasu komi­
s ja  kolonizacyjna wstrzymała się od zakupna, 
lecz zamierza dalej na subbastach, jakie niestety 
nieprzerw anym  ciągiem Się mnożą kupować pol­
ską z-emię od niebacznych na dobro ojczyzny

^ O b e c n ie  myśli k o m is y a  nad tem tjlk o  aby na­
bytą własność zużytkować mogła dla celów ger- 
manizacyjnych. Ma ona zam iar sprowadzić chło

(przez komisyę kolomzacyjną) gruntów znajdują 
się jeszcze budynki gospodarskie i inwentarze, 
może kolonizacya odbywać się bezzwłocznie. Mo­
że się praktykować bądź to drogą dzierżawy, 
bądź kupna- W razie kupna, powinien kolonista, 
k tórem u, jak się samo przez się rozumie, wolno 
być tylko niemieckiego pochodzenia (der selbst- 
oerstdndhch nur doutscher Abkunft sein darf), 
rozporządzać gotówką tak znaczną, aby ta 
równoważyła wartości budynków i inwentarza 
lub kosztom potrzebnym na nowe postawienie 
czy nabycie pierwszych i drugiego. W śród pe­
wnych okoliczności mogą kupującem u być dane 
zaliczki na wystawienie budynków gospodarskich. 
Beszta ceny kupna ma być zapisaną jako hipo­
teka dla państw a za opłatą 3 prc. W  pierwszych 
trzech latach nie opłacają się procenta. W razie 
dzierżawy nie ma dzierżawca zyskiwać tak ko­
rzystnych warunków. Dzierżawca winien złożyć 
kaacyę wynoszącą sumę jednorocznej dzierżawy. 
Dzierżawca powinien nadto rozporządzać gotówką 
w dości przynajmniej 10 prc. ceny kupna. Dzier­
żawcy nie służą lata wolne od opłaty dzierżawy. 
W razie dobrego gospodarowania i punktualne­
go opłacania dzierżawy, może zadzierżawiony 
g run t stać się później własnością dzierżawcy. 
Czy dzierżawca m v  opłacać podatki i eięiary 
gruntowe, będzie zaloŁ-lo w kaidym  pojedyn 
czym przypadku od i ©stanowienia rządowego"

Parcelacya nabytych przez komisyę polni ich 
majątków, jak donoszą dzienniki niemieckie, szyb­
ko postępuje. Według nich nie na leży oczekiwać 
, 1 komisyi koJonizacyjnej, aby w Poznańskiem, 
gdzie ludność do piłowy p o lsk a , w pięciu lub 
dziesięciu k iach  dokonała przewrotu w stosun^ 
kach społeczno-ekonomicznych. „Atoli pocieszają 
się nasi najserdeczniejsi", gdy podział powiatów 
będzie przeprowadzony i szereg nowych landra- 
tów oraz nowych sił wystąpi do w a l k i  p r z e ­
c i w k o  p o 15 n i z m o w i (rząd głosi wszędzie i 
zawsze, że to tylko odpór ma być, a nie walka, 
uw. red .) natenczas wiele się zmieni na korzyść 
niemczyzny.

„Polskie stronnictwo parlam entarne i sejmowe 
przy każdej priy&ałej kampanii w y b o rc z e j .s tra c i  
j e d n e g o  l u b  d r u g i e g o  c z ł o n k a ;  o k r ę ­
g i  w y b o r c z e  d o t ą d  n i e p e w n e  c z y  
r y c h l e j  c z y  p ó ź n i e j  s t a l e  p r z e z  
N i e m c ó w  b ę d ą o w ł a d n i ę t e  a w o -  
b e c n i e  d o t ą d  p e w n y c h  o k r ę g a c h  
p o l s k i c h  r o b i o n e  b ę d ą  w y ł o m y  j e d e n  
p o  d r u g i  m “.

Tak piszą Niemcy. —- Oby te nadzieje me 
ziściły s ię !

yjuyuu. iua — •• n  • r*
pów ze Śląska, z B randenburgu, z Prus i Pome- 

,ii, w ogóle drobnych kolonistów z wschodnich
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prowincyi pruskich. W  tym  celu naczelny pre 
zeo W. ks. Poznańskiego h r. Zedlitz, wydał na- 
stępująeą odezwę do powiatowych stowarzyszeń
ro ln iczjch :

„Ponieważ w większej części ponabywanych

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  23 maja.

( I f )  Na dzisiejszem południowem posiedzeń u 
po rozdaniu kilku sprawozdań komisyjnych o pro­
jektach do ustaw, które prawdopodobnie wkrótce 
będą załatwione, nim  przystąpiono do dalszego 
toku rozprawy, zabrał głos m inister rolnictwa br. 
F a l k e n h a y n ,  aby odpowiedzieć na interpela- 
c ją  p. P attsja  i tow anj-aaj o a t a n i e  w k o p a l ­
n i a c h  w o s k u  z i e m n e g o  i n a f t y  w B o ­
r y s ł a w i u  i W o l a n c e  zwłaszcza co do n ie ­
bezpieczeństwa, z«grażąjiiC8go robotnikom, oraz 
co dc ich ekonomicznego położenia.

Ponieważ sprawa ta musi waszych czytelników 
obchodzić więcej, niz inne, dlatego uważam za 
stosowne wsponmieć cośkolwiek obszerniej o tej 
odpowiedzi.

Otóż według tej odpowiedzi m inistra — stosunki 
robotników w Borysławiu i Wolance są znane 
rządowi i prawdą jest, że tamtejsze zajęcia gó r­
nicze połączone są z wielkiemi niebezpieuzeństwy 
dla robotników. Górnictwo w Borysławiu jest z 
nrzyrody swej bardzo trudne. Musi ono walczyć 
z niezwykle wielkiem ciśnieniem  i parciem, wy- 
mka'ącem z eiekłości wosku ziemnego, dalej z 
gazami w ybuchającem i; wymaga zatem kierownic­
twa inteligentnego połączonego z techniczną wie­
dzą i_ z siłą kapitału, a zatem warunków, które 
trafiają się tylko u większych przedsiębiorstw.

Atoli do zużytkowania obfitych skarbów przy­
rody w tamtej okolicy potworzyły się przeważnie 
drobne przedsiębiorstwa, którym niedostaje ani 
kapitału, ani inteligencyi, an ' technicznej wiedzy, 
a którym zależy wyłączn £ ua jak najrychlejszem 
zdobyciu wielkich zysków W ten sposób za­
gnieździł się system eksploatacyi rabunkow j, któ­
ry pominąwszy ogromne szkody ekonomiczne po­
łączony jest z wielkiem niebezpieczeństwem za­
trudnionych robotników.

Aby tem u zapobiedz, rz%ń przedłożył swego 
czasu odpowiednie projekt} do ustaw w Badzie 
państwa i w Sejmie galicyjskim . Skutkiem  tego 
powstała ustawa powszechna z dnia 11 maja r. 
1884 i galicyjska ustawa krajowa z dnia 17 g ru ­
dnia r. 1884. Ta ostatnia zawiera surowe prze­
pisy dla ochrony robotników.

W ładza górnicza ma na podstawie tych ustaw 
prawo zakazać rozpoczęcia każdej roboty górniczej, 
jeżeli wymiar powierzchni ani wielkością, ani for- 

nie pozwala na ustawienie odpowiedniego u- 
rządzema. Robotę wolno rozpocząć dopiero po 
przedłożeniu szczegółowego p la n u , przyjętego 
przez władzę gó rn iczą , która znowu ma prawo 
wstrzymać wszelką ro b o tę , wykonywaną wbrew 
temu planowi.

Jednakowoż tak ustawy wyżej przytoczone, jak 
i szczegółowe rozporządzenia, wydane przez sta­
rostwo gó rn icze , mogły wejść w życie dopiero 
od 15 kwietnia r. 1886, bo pierwej trzeba było 
zreorganizować w Galieyi władzę górniczą i u wo- 
rzyć dwa nowe oddziały, a między temi oddział 
w Drohobyczu głównie dla kopalń w Borysławiu 
i Wolanee.

Dc tego trzeba uwzględnić jeszcze wytrwały, 
chociaż skryty opór tych drobnych p i'’edsiębior- 
ców pr/eciw wszelkim zarządzeniom władzy gór- 
niezej i nieudolność miejscowej policyi. W tej 
nnerze toczą się ciągle układy z dotyczącemi gmi- 
nąmi i obszarami dworskiemi co do zreformowa- 

Palicy i’ a rZtłd jest stanowczo zdecydowany
mac wszelki opór przedsiębiorców w razie po- 

rze y . nawet przez wysłsnie specyalnego komi­
sarza i to na koszta tych, którzy według ustawy 
są do utrzymywania policyi obowiązani, aby raz 
zaprowadzić dawno pożądany porządek i bezpie­
czeństwo.

W  Borysławiu i Wolance na obszarze mało 
co większym od 1 *24 hekt. zatrudnionych jest 
obecnie ukoło 8.000 robotników, zajętych w n ie­

spełna 1300 szybach, należących do 290 przedsię­
biorców. Między tymi robotnikami jest około 
1000 niewiast i mała liczba dzieci poniżej 14 
roku życia.

Praca trwa zwykle dwanaście godzin, a wła­
ściwie dziesięć, w towarzystwie francuskiem w 
W olance tylko ośm godzin.

Przeciętny zarobek u kopacza wynosi od 90 
do 110 cent., a nawet 125 eent. dziennie, in ­
nych robotników m n ie j; przy kręceniu koła u 
wentylatorów wynosi zarobek 40 do 50 cent. 
W edług stosunków tamtejszych jest zatem za­
robek nie mały.

Lecz jeżeli mimo to stosunki m ateryalne ro­
botników są niekorzystne, pochodzi to po wię­
kszej części stąd, że większą część swego zaro 
bku trwonią szczególnie na wódkę w gospodach, 
utrzymywanych przez samych przedsiębiorców, 
albo przez ich żony. Towarzystwo francuskie 
utworzyło było dla swych robotników spółkę 
spożywczą, rozdawało za część zarobku marki, 
za które można było w spółce spożywczej za ce­
ny umiarkowane dostać wiktuałów, a nawet cie­
płych potraw. Atoli zdarzało się co raz więcej 
takich wypadków, że robotnicy za marki brali 
żywność ale tylko na to, aby za nią dostać w 
szynkówniach wódki uczywiście z wielką stratą 
Skutkiem tego towarzystwo musiało zwinąć tę 
spółkę.

Rozpoczęto układy o zaprowadzenie wspólnej 
kasy gw areckiej, ale rzecz idzie z wielką t”u- 
dnością, bo więksi przedsiębiorcy nie chcą ani 
wiedzieć o drobnych, a bez tego porozumienia 
nie da się utworzyć jednolite i większe stowa­
rzyszenie.

W obec zagnieżdżonych stosunków cel pożą­
dany da się osiągnąć tylko postępowaniem roz- 
ważnem, wprawdzie energieznem, ale nie gorącz- 
kowern właśnie ze względu na znaczną liczbę 
zatrudnionych robotników.

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień m inistra przy­
stąpiono do porządku dziennego i przyjęto kilka 
drobniejszych ustaw nagłych w drugi«m i trze- 
ciem czytaniu — a następnie rozpoczęto rozpra 
wę nad etatem  m inisterstw a rolnictwa, m iano­
wicie nad pozycyą o zarządzie centralnym .

P. K r z e p e k  narzekał na opł-kany stan 
rolników szczególnie drobnych w Czechach i 
zarzucał ministrowi brak inieyatywy, — a za- 
końcźył groźbą, że N iem ej czescy, jeżeli i w 
Badzie państwa nie uzyskają tego, o co napróżno 
starali się w Sejmie, to i Badę państwa opusz­
czą i  żalem w sercu i nieprzejednani.

P. L i e n b a c h e r  wzywał m inistra, aby się 
postarał o szybsze załatwienie projektów do u 
staw agrarnych, co mu tem łatwiej przyjść po­
winno, bo stoi na gruncie neutralnym zdała od 
waśni językowych i narodowych, a szczególnie 
zalecał uwadze ministra, ustawę, zmierzającą do 
zapobieżenia ćwiertowaniu i marnowaniu gruntów 
włościańsKieh przez spekulantów ze szkodą ro l­
nictwa i rolników.

P. S t e i n w e n d e r  mówił wyłącznie o szko­
dach, jakie dla rolnictwa wynikają ze zbytniego 
rozmiłowania się w myśliwstwie.

N a rozliczne zarzuty i życzenia poprzednich 
mówców odpowiedział m i n i u t e r  r o l n i c t w a  
mówiąc między innemi, że przyczyna zwłoki w 
□chwaleniu dawno przedłożonych projektów do 
ustaw jest w komisyi, która dotąd nie wyszła 
jeszcze z rozprawy generalnej nad projektem.

N astępnie zbijał szczegółowo przytaczaniem 
dokładnych cyfr statystycznych wywody i tw ier­
dzenia jednego z dawniejszych m ów ców , mia­
nowicie p. Exnera o zmniejszaniu się konsumcyi 
i o groźnym upadku W iednia.

Po tej mowie m inistra przemawiało jeszcze 
dwu posłów, po ezem zamknięto posiedzenie od­
kładając wyczerpanie dyskusyi przez mówców 
generalnych do wieczornego posiedzenia.

Narodowcy niemieccy żądali skutkiem tego wyłą* 
ezenia Galicyi i Dalmacyi, co byłoby w pozosta­
łej części państwa zapewniło Niemcom przewa­
gę —  ale gdy i to się nie powiodło, przeto obe­
cnie odrzuć „zjednoczenie" wszelką walkę o cele 
polityczne, a przyjmuje tylko walkę narodową. 
Zwalczać będzie rząd dzisiejszy i słowiańską wię­
kszość a domagać się rządu neutralnego. Praco­
wać będzie nad reformami ekonomicznemi i so- 
cyalnemi. Nie bierze w swój program ani auti- 
semityzmu ani jego zwalczania — każdemu w 
tych kwestyach pozostawiając swobodę. I  oto 
wszystko, co nowy klub m iał do powiedzenia — 
a co może być wszystkiem innem, tylko nie pro­
gramem.

Sejm węgierski odbywa dzisiaj' ostatnie posie­
dzenia i zostanie jutro przez cesarza mową tro ­
nową uroczyście zamknięty. Sejm kroacki już d. 
23 b. m. odbył ostatnie posiedzenie i został za­
mknięty najw. reskryptem.

N ordd. Allg. Ztg  z powodu o ś w i a d c z e ń  
T i s z y  w sejmie węgierskim powiade: Jest rze­
czą stwierdzoną w ak tach , że delegaci rosyjscy 
na kongresie berlińskim zgodzili się ustnie na 
wniusek angielski co do obsadzenia Bośnii i H er­
cegowiny przez Austryę. W edłng piotokółu po­
siedzenia kongresu z dnia 28 czerwca 1878 r., 
oświadczył książę Gorczakow: Chodzi o obronę 
ludnośc-i chrześciańskiej, wniosek angielski zga­
dza się z ogólnemi poglądami Eosyi. On (Gor­
czakow) zgadza się z wnioskiem najzupełniej

P rz e g lą d  p o lity czn y .
K r a k ó w ,  25 maja.

Wczorajsza Wien. Ztg.. tudzież równocześnie 
wydany Beich^gesetMatt zamieszczają wszystkie 
astawy ugodow e, przez parlam enty obu części 
monarchii uchw alone, a dnia 21 b. m. sankeyo- 
now ane, — w ięc : ustawę kw otow ą. przedłuże­
nie związku cłowo-handlowego z W ęgrami wre 
szcie trzy ustawy o przedłużeniu przy wileju ban­
ku austro-węgierskiego. Ustawy te wchodzą w 
życie dnia 1 stycznia 1888. Równocześnie ogło­
szono nowelę do taryfy cłow ej, także dnia “ 1 
b. m. sankcyouow aiią, a wchodzącą w życie i 
1 czerwca.

W  sprawie zakończenia wiosennego okresu 0- 
brad Bady państw a, pisze P rcsse :

„Dzisiaj (t. j. 24 b. m .), odbyła się w prezy­
d ium  Izby poselskiej ponowna naradajjprzewodni- 
czących klubów, na której omawiano rozkład 
pracy na tych parę d n i, w których Izba posel­
ska będzie jeszcze zebraną. Jako rzecz zdecydo­
waną przyjąć m ożna, że w p i ą t e k  w i e c z ó r  
o d b ę d z i e  s i ę  o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e ;  
nie powzięto jednak  stanowczej uchw ały , co ma 
być jeszcze w tym czasie załatwione. Ze strony le­
wicy energicznie domagano się w toku konferen- 
c y i, żeby oprócz ustawy o kolejach lokalnych, 
przyszłv jeszcze pod obrady: nowela do ustawy 
o pocztowych kasach oszczędności i ustawa o ka­
techetach , wszakże nie jest to m ożliw e, ponie­
waż rozprawa o budżecie m inisterstwa rolnictwa 
dopiero do trzeciej części jest doprowadzoną i 
przed czwartkiem rozprawa budżetowa się nic 
skończy. Dr. Smolka wprawdzie oświadczył, 
gotów jest posiedzenia wieczorne i po p ja p0,cy 
przeciągać, ale i w takim razie ustawa o P°5Zik * 
wych kasach oszczędności i o katechetach J 
przy największej wstrzemięźliwości m ° w4Cj vm 
głąby być uchwalona. Prezydent w J a‘
zie te ustawy i inne mniejsze, . y 99
już sprawozdania, weźmie na porzą“ e ny> — 
co z nich da się załatwić, °^a e  ̂ w

Nowa grupa niemiecka Izbie
poselskiej pod nazwą »ZJ6 ?  • ni0miecko-
narodowe", o której wf? oza!. P S na tem
miejscu, ogłosiła już Pp  |  atn- Nie znajdu­
jemy w nim nic n° we, ^ '  0 pi8an' na progra­
mie wypowiadają Pr7,ll ,  .n i e  zupełnie zresz­
tą prawdziwe —  zG ą eme niemiecko-liberalne- 
go stronnictw a do trwałego parłamentarnego pa­
nów >nia w AnBlryi nie ma żadnych widoków.

Lekarze sprzeciwiają się dalszemu używaniu 
przez c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  kąpiel w Ga- 
8 t e i n ,  a to głównie z powodu, że lubo powie­
trze i kąpiele tamtejsze odświeżają ciało i umysł 
cesara a, to jednak od kilku lat następuje w kilka 
tygodni silna prostracya, na którą sędziwego ce­
sarza narażać nie można. Cesarz Wilhelm zawia­
domił o tem cesarza austryackiego i wyraził ży­
czenie, żeby mimo-to się zjechali. Czy zjazd ten 
nastąpi gdziekolwiek w N iem czech, nie jest do­
tąd rozstrzygniętem.

N a s t ę p c a  t r o n u  n i e m i e c k i e g o  nie 
jest chory na raka, jak  zapewniają dzienniki pół- 
u rzędow e, ale ma być dotknięty usposobieniem 
do bujania polipów na błonach śluzowych, które 
to polipy wymagają ciągłych operacyj. Między 
lekarzami istnieje atoli różnica /d ań  cc do cha­
rakteru choroby.

Poseł rosyjski w Berlinie hr. S z u w a ł o w  
m a otrzymać nowe przeznaczenie, jak półurzędo- 
wnie donoszą, z czem wiąże się jegc nowa po­
dróż do Petersburga. Berliński Tagolutt donosi, 
że wskutek polecenia ks. Bismarka poseł nie­
miecki w P e t e r s b u r g u  gen. S c h w e i n i t z  
zażądał niezwłocznego wytoczenia śledztwa prze­
ciw redakcyi Now. Wrem. za jej artykuł o szpie­
gostwie w granicach cesarstwa rosyjskiego.

Do Berlina donoszą z P e t e r s b u r g a ,  że car 
zniechęcił się do Katkowa. Wykazano m a nie- 
konsekwencyę tego publicysty w artykułach wręcz 
sobie przeciwnych, pisanych w ostatnich latach, 
co miało uczynić na carze wielkie wrażenie. 
3£W  wojsku geD, K o m a r o w a  w dolinie Murg- 
hab. w kraju zakaukazkim, pojawiła się straszna 
choroba, która od rok u 1884 zabiera 90 p-oc- 
oriar. Objawia się ona szczególnego rodzaju wrzo­
dami zakaźnej natury. Z Petersburga wysłano 
komisyę lekarską pod przewodnictwem dra Ba- 
pszewskiego dla zbadania tej choroby.

Utworzenie koalicyjnego gabinetu francuskiego 
pod przewodnictwem F r e y c i n e t a  napotkało 
na nieprzezwyciężone trudności. Skrajna lewica 
nie chce się zobowiązywać do popierania rządu, 
któryby nie miał jednolitego charakteru, a wobec 
tego oporu Freycinet nie miał ochoty podejmo­
wać się tak niewdzięi znej misyi Grevy zwrócił 
się zatem znowu do F l o a u e t a ,  prezesa Izby 
deputowanych, i odwołując się do jego poświęce­
ni a dla sprawy publicznej, zawezwał go do uło­
żenia listy nowego gabinetu. Rozmowa Grevyego 
z F loąuetem  odbyła się wczoraj przedpołudniem; 
F loąuet zażądał dwadzieścia cztery godzin do n a* 
mysłu.

W B r u k s e l i  obawiano s ię , żeby rozruchy 
u liczne , które jnż w niedzielę przybrały groźny 
charak ter, nie powtórzyły się w poniedziałek. 
Dnia tego zgromadziły się w istocie grupy ro­
botników w różnych dzielnicach m iasta, polieya 
rozpędziła ieh je d n a k , przyczem nie obeszło się 
bez kilka ciężkich skaleczeń.

W  okolicy C b  a r  1 e r  o i uchwalono na jednym  
z mityngów wyruszyć korporacyjnie do Brukseli. 
Kilkuset robotników, zgromadziwszy się w C b s’ 
te le t , rozpoczęło ztamtąd pochód do stolicy.

W niedzielę rozpoczął się w Londynie szereg 
uroczystości ku uczczeniu j u b i l e u s z u  k i ó l o -  
w e j W i k t o i y i .  W  dniu tym odbyło się ^  
parafialnym kościele parlam entu uroczyste nabo­
żeństwo, na które przybyły wszystkie stronnic­
twa z wyjątkiem Irlandczyków. Prezes Izby gmin 
przew idu jąc , iż posłowie irlandzcy odrzuciliby 
zaproszenie w sposób ubliżający dynastyi, nie za­
wezwał ich wcale do udziału w uroczystości ko­
ścielnej .

Lord S a l i s b u r y  dał w Izbie lordów ki'*® 
wyjsónj ,w s p r a w i e  a f g a ń s k i e j ,  z kto- 
ryon .°kaZ|y e 81ęi że jakkolwiek w obradach ze- 
brsnej W Petersburgu koansyi dłuższa nastą­
piła przerwa, nie można jeszcze mówić o zupeł- 
nenc zerwaniu rokowań. Równocześnie donosi

e ersb. Listok, że według panującego w kompe- 
entnych sferach m niem ania komisya zakończy 

8we prace w czerwcu lub lipcu.

T r a k t a t  a n g i e l s k o - t u r e e k i  został przed 
kilku dniam i podpisany. Urzędowego tekstu tego 
traktatu nie ogłoszono dotychczas; wiemy tylkOi 
że Anglia zobowiązała się wyprowadzić swe woi- 
ska z E g ip tu  w prze jiągu t r z e c h  l a t ,  i ż ® 
zgodzono się na to, ażeby w razie nowych roz­
ruchów obie strony, z wykluczeniem innycb mo­
carstw. wysłały do Egintu siłę zbr^iną. Stoso­
wnie do osobnej umowy będą wówczas oba woj­
ska działać albc wspólnemi siłami, albo też każde 
z nich na w łssną rękę.

Oprócz tych głównych punktów znsjdują się 
w traktacie różne dodatkowe zastrzeżenia, z k 11 
rych najważniejsze odnosi się do zatwierdzenia
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jagody przoz inne mocarstwa. Z Konstantyno­

pola donoszą, że ten dodatkowy punkt orzeka, iż 
gdyby które z mocarstw położonych nad morzem 
oródziemnem nie zgodziło się na wszystkie po­
stanowienia traktatu, w takim razie Anglia może 
uważać to za nieprzewidziane z zewnątrz grożące 
niebezpieczeństwo, które uwalnia ją °d dotrzy­
mania zobowiązań. Wojsko angielskie pozostanie 
w takim razie w Egipcie.

Anglia chciała piu/wotnie wycofanie wojsk 
swoich uczynić zależnem od zatwierdzenia wszy­
stkich wielkich mocarstw. Na szczególne żądanie 
Porty wspomniano w traktacie tylko o państwach, 
leżących nad morzem wródziemnam, ażeby w ten 
sposób odebrać Rosyi możność mięszania się w 
stosunki angielsko tureckie.

Cały ten dodatkowy ustęp znajduje wyiłcma- 
czenie w innym uzupełniającym artykule, mocą 
którego pierwszym obowiązkiem skarbu egipskie­
go będzie płacenie haraczu W . Porcie. Artykuł

Lwowa na posiedzenie krajowego komitetu przyjęcia 
arcykuięcia Rudolfa.

Delegat namiestnictwa hr. Borkowi ki i dyre­
ktor polio.yi, radca dworu Euglisch, dziś rano pospie­
sznym pooiągiem wyjechali do Wiednia 

Z biura w ystaw y krajowej. Wczoraj nkonsi-- 
tuowała się komisya loteryjna, wybierając pize*J>- 
dniczącym p. Alberta Mendelsburga. Komisy a uchwa­
liła przedewszystkiem wnieść podanie do ińini$toryum 
skarbu o pozwolenie na urządzenie loteryi. "beetiy 
111 pos.edzeuiu dyrektor dr. jakubow ski oznajmił, 
iż Towarzystwo św. Wincentego a Paulo przyrzekło 
swoją pomoc w rozprzedaży losów,_ oo komisya z 
przyjemnością przyjęła do wiadomośoi.

Snbsydya dalsze na urządzenie wystawy nadesłali: 
Wydział Bady powiatowej w Przemyślu 50 złr., 
Wydz. Bddy pow w Jarosławiu 50 złr., Stengel 
Ireneusz składki 5 złr.. Rada miejska Nowego Są- 
cza 26

t  Ś. p. Jan Balcarczyk, dyrektor szkoły TCH
ten zjednał traktatowi aprobatę sułtana, ale z a - ( na Piasku w Krakowu zmarł wczoraj w 55 roku 
razem dotknąć on może w przyszłości wszystkich , życia po dłuższej chorobie. Zmarły cieszył się wiel- 
wierzycieli skarbu egipskiego, którzy w preten- ką sympatyą dla prawości charakteru i niezmordo- 
syach swych mieli dotychczas pierwszeństwo prze'd wanej pracy około kształcenia młodzieży, pozostawił 
rządem tureckim. W pierwszym rzędzie uczująjteż szczery żal w sercach rodziny, kolegów, przy- 
to kapitaliści francuscy. Rząd rzeczypospolitej gaciół i zna,ornych. _
miałby więc słuszne powody do sprzeciwienia s i ę ; W Kole literackiem podeimować będą członko- 
warunkom traktatu; z drugiej jednak strony sprze- wie dziś wieczorem p. Rapackiego, artystę teatrów 
ciwienie się Francyi uwalnia — jak widzimy — warszawskich.
Anglię od obowiązku wycofania swych wojsk. — j W parku krakowskim jutro we czwartek odbę- 
Rząd francuski będzie zatem musiał albo bronić dzie się koncert chórn akademickiego na dochód
Jo  ostatka interesów swych poddanych a w ta -1 Bratniej pomocy uczniów uniwersytetn Jagiell. —
kim razie zgodzi się tem samem na dalsze po- Urozmaicony program, niski wstęp, dobroozynny oel 
zostanie Anglików w Egipcie, albo też pozwoli i sympatya, jaką dotychczas były otaczane konoerty 
na wypłacanie całego haraczu Turcyi, a pod ty a  chóru akademickiego, wróżą koncertowi powodzenie, 
warunkiem będzie mogła doczekać się nareszcie. Nadmieniamy przytem, że początek koncertu mu- 
upragnionego wymarszu wojsk angielskich. Zdaje zyk1. jesi o godz. 4, zaś chóru o wpół do siódmej, 
się jednak, że Francya wybierze tę ostatnią dro- j Oświetlenie Sukiennic i wieży Maryackiej pod- 
gę, gdyż oddawna już cała prasa francuska do- czas pobytu w Krakowie arcyksiążęcej pary będzie 
wodzi niewyczerpanym zasobem argumentów, że gazowe. Itoboiy przj gotowaweze już rozpoczęto, a 
wydatki, na utrzym anie załóg angielskich, są wła- kieruje nimi dyrektor miejskiego zakładu gazowego 
ściwą przyczyną niedoborów w skarbie egipskim p Dąbrowski. Z dotychczasowych przygotowań są-
i że interes kapitalistów francuskich wymaga dząe, oświetlenie urządzonem będzie kosztownie, a
przedewszystkiem wycofania wojsk angielskich zapewne i wspaniale.
% nad Nilu.

K r o n i k a .

I BiUSt ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza, wykonany % 
wielką prawdą przez p. Alfreda Dauna, znanego ar­
tystę rzeźbiarza, wystawiony jest w bazarze p. Mi- 
 ̂chał liwskiego przy ulicy św. Jana.

  Jubileusz weterana, z Jarosławia piszą do nas:
1 „Liczba uczestników wielkiej wojny narodowej z r.

K r a k ó w ,  25 maja. , CQ raz SZCIUplejsza z każdym dniem ubywa
Echa Z pogrzebu S. p Zyblikiewicza. P- Józef nam, tych pomników dawnej chwały i rycerskich o 

Mysłowski, członek Rady nadzorczej Tow. wzaj. wolność zapałów i ozas niestety już niedaleki, kiedy 
ubezp., był delegatem Bady powiatowej cz rtkow- przyjdzie ostatniego z nich żegnać u grobu Nie j -1 
skiej na pogrzebie ś. p. ZyblikiBWioza i w imieniu nastąpi, najświętszym jest obowiązkiem narodu, ratc-
tejże złożyf wionie wać tę szczupłą garstkę weteranów od niedostatku

Do prezydynm Rady powiatowej krakowskiej na- i nędi.y, otaezae zasłużoną czcią i miłością i skła- 
deazły telegramy od prezesa Rady powiatowej w dać hołd przy nadarzonej sposobności. —  Taka spo- 
Tłumaczu ks. Sawy z prośbą o ułożenie wieńca na sobnośó nadarza się mieszkańcom Jarosławia. — Zy- 
trumnie, od burmistrza m. Turki telegram z wyra- je w nim od lat kilkunastu jeden z wybitniejszych 
żeniem imieniem Bady głębokiego żaln i takiż tele- ■ przedstawicieli i yeeratwa polskiego bieżącego stnle- 
gram od Stowarzyszenia „Ognisko11 w Wiednia. j cia, pułkownik Leon Czechowski, który wstąpiwszy 

Wieńce na I ramnie złożyły Rady powiatowe w j w r. 1817 do wojska polskiego pod W. ks. Kod- 
Przemyślu i w P r z e m y ś l a n  a c b  które w spra- stantyia, walczył jako porucznik w roku 1831, brał 
wozdaniu mimowolnie pominięto, na korzyść Prze- udział w kampanii węgierskiej w roku 1848 i 1849, 
myślą, dwa razy figurującego w spisie. Złożyła ta k - . wreszcie jako pułkownik dowodził oddziałem pow-
że wieniec Rada powiatowa stanisławowska, oprócz stańców w r. 1863.
Rady miejskiej tamtejszej. j Dnia 7 czerwca br skończy lat 90 życia a 70

W ostatnim obwili złożyła B»da po wiato »ra. krak. niuUji .ojekuwij. r)Zinń ten postanowiło Towarzystwo 
wieniec aa tiumule w imieniu Rad powiatowych w Jesionowe w Jaroahuuu obchodzić uroczyście i wy- 

wjW i »ralu komitel _  ktżmrn MąJzgnlił naal|ipi»hęnj afcOjgpumi
Człottkami Ku w d rtz  pMhilta Mieklewłeca ze j 1. O jrod./n.e U tm i nabołi ustwo dziękusyntae, w 

strony młodzie «y akademickiej są, jak już przedtem : kościele W P. Marjn, puo*«m grono pań ofiaruje 
donosiliśmy. W. L. JaworsM, J. Hupka, A. Albi* jubilatowi bukiet. — 2. 0 godzinie ótej wieezorejń; 
nowski i S. Jankowski Młodzież zamyśla pornszyć, uroczyste wręczenie skromnego upominku, kantata 
z a b a g n i o n ą  a obecnie przez śmierć ś. p. ZybLkiewicza nie .zykonana przez „Kółko śpiewackie1* wreszcie uczta, 
rokującą szybkiego załatwienia sprawę pomnika wy- j Ponieważ jubilat mieszka obecnie w klasztorze 0.0.
stosowaniem pisma do prezydenta miasta z prośbą, 
aby komitet dawny zwołał i rzecz Da właściwe to­
ry wprowadził.

A rcyksląie  Rudolf, według zawiadomienia och­
mistrza dworu hr. Bombelles, z całą gotuwością przy­
ją ł protektorat nad wystawą rolniczo-przemysłową 
w Krakowie w b. r. odbyć się majacą. Arcyksiąże 
poleoił również ochmistrzowi przesłać swoje żyoze 
nia, aby wystawa przyczyniła się do rozwoju prze­
mysłu i i kodzieł w Łrąju

W ip n w if l  w yborów  do Rady miejskiej pa­
nuje dotąd głucha cisza. Poczęli się tylzo krzątać 
wyborcy na Kazimierzu, gdzie juz nawet ogłoszono 
plakat, zalecający pięciu Kandydatów izraelitów dla 
drtig. go oduziału Koła trzeciego (mały przemysł)
i odbyło Bię ęgrajpadzuuig wyborców. 0  tem zgro­
madzeniu piszą dam :

Na daiu 22 b m. r  Niadaielę, odbyło się w 
Szpitalu jzi zelickiin zebranie wyboruów izraelickioh 
z. K»łą l i i  oddziału drugiego, zwułaue nie jakby to 
być powinno, przez ogłoszenia, lecz przez żarty ko­
respondencyjna, a zdaje się w tym celu, aby miały 
udział tylko osoby zaufane i miłe niektórym kory­
feuszom gminy a prw.óre, aby osunąć tych, którzy- 
by potrafili fałszywe przedstawienia i czcze frazesy 
znanych, ipęyoów .z jntęreau, .zbijać przedstawieniem 
faktycznego etanu ryeczy

O ile takie nielegalne postępowanie dosadnie 
charakteryzuje tych panów, zostawiam ocenieniu iu 
uyah, którzy prawdy i światła się nie obawiają. 
Z drugiej strony pojąć trudno, dlaczego zgromadzenie 
tak Bołne lwoł ano właśnie do sali s z p i t a l n e j ,  
pod k tó r ą  m a jd u je  się pokoj przeznaczony dla wiel­
kiej litzbj chorych, nieszczęsnych niewiast? zwła- 
szoza, że zgromadzenia takie często nade*' hałaśliwie 
bię odbywąją, 00 dla chorych ani przyiemnem ani 
dla ioh zdrowy pozyteCznem być nie może. Wszak 
jeet na Kazimierzu dość lokalności na taki oel przy­
datnych-

Mswoy wsp'>łzawodniC2y]i ze sobą w wychwala- 
uiu onót, _wy*°kioh zdolności ustępujących
radców i starali się u*iu«ilniej nakłonić obecnych 
do popierania a 1ai?  P- Alberta M e n d e 1 s-
b u r g a w kole HI, od *lał® U. j est to tylko ba­
łamucenie wyborców, i *  ta cii sami agita­
torowie równie zawzięcie roz Ua«  *ię za wyborem 
p. Meudelsburga w drugim tegoż koła.
Czyżby P- M. we wszystkio 'hot*/ być wy-

Na zgromadzeniu tem wybrano Przedwy­
borczy izraelieki z 60 członk ® . ,5®° J*dnak
zaraz kilku poważnych członków y „P • yloem
też jest doniesienie Czasu, jakoby na zooraum t , *  
było 300 wyborców. Obecnych by o ego
90. Dodać wreszcie mnmmy, że jeden ze ją-
cycb to zgromadzenie p. Reicher, fi*e Je8 0 ®

y|f ia n z a łe k  hr. Tarnowski wczorąj \
Bpi bznym pooiągiem odjechał do Lwoua.

Prezyden t dr. Szl&chtowaki wyjeżdża dziś do

Dominikanów, którzy go prawdziwie synowska ota­
czają opieką, przeto cała uroczystość w ich Jaszto- 
rze się odbędzie. Pragnąc temu obchodowi nadać 
cechę powagi i uroczystości, postanowiło Towarzrsto 
Kasynowe nie |ograniczac się na swoich członkaoh, 
lecz dopuścić du udziału osoby z poza Towarzystwa, 
pragnące uczcić w sędziwym weteranie to hasło i 
ideały, za które on walczył i cierpiał. Przedewszyst 
kiein pożądana byłaby obecność towarzyszów broni 
jubilata, a choć to już i tak sędziwi ludzie i do 
pouróży nie pochopni* komitet ma nadzieję, że do 
godna poia zoku a głównie nadzieja uśpiśnienia dło­
ni kolegi doda niejednemu ochoty i sił do tej wy- 
wycieczki Na Itossta uczty i upominku składają u 
czestnicy po 3 złr w a, nie kładąc tamy dobro­
czynności, gdyi wsrelka zwyżka zostanie użytą na 
cel jubilata. — Kto nie może wziąi ć udziału w ob 
chodzie, a pragnąłby się przyczynić do składki ...a 
upominek i raozj się zgłosić do W. P. aptekarza L. 
Wisłockiego, który ma od komitetu upoważnienie 
przyjmowania wprelaicb datków i wkładek.

za Komitet, Dr. Aureli Piech. 
Przygotowania do wy&tawy otnogrdficznoj,

która ja* wiadomo, przypadnie n<> czas pobytu w 
Tarnopolu aroyksięcia Rudolfa w dniach 5 i 6 bpoa 
b. r., postępują nader raźnym krokiem i w ogóle 
w całem mieście dąje się spostrzegać jakiś osobliw­
szy ruch, wskazujący na przygotowania do przyjęcia 
gościa.

Komitet wystawy zdoławszy zaledwie wysłać około 
1000 odezw w obu językach kiajotryeh do różnych 
w kraju osoDistości już obecnie znaiazł się w swej 
właściwej czynności. Z każdym bowiem dniem mno­
żą się zgłoszenia tak chętnyuh osób, jakoteż władz 
autonomicznych, które zrozumiały, iak ważną jest 
rzeczą, aby arcyksiąże poznał nasz kraj i lud.

Byłoby rzeozą nader pożądaną, aby wszystkie o 
soby w kraju pospieszyły z odpowiedziami. Komite­
towi nie rozchodzi się wcale o nagromadzenie zna­
cznej liczby jednakowych okazów, ale o cenne, Ind 
nasz prawdziwie cechujące przedmioty i o te naj­
bardziej upraszamy. Pp. wystawcy zeohoą się przeto 
pospieszyć z odpowiedzią, jakiemi to przedmiotami 
wystawę obesłać zamierzają. Koszta przesyłki, które 
wobec spodziewanego i niezawodnego zniżenia kole­
jowego, tak dla rzeczy wystawowych i dla wygtjW_ 
ców nie będą zbyt wysokie, pokryje komitet w ra­
zie niemożności ze strony wystawcy sam i pragnje 
tylko, aby u ogółu naszego jak najsilniejszego do­
znał poi-arcia. , ,__

Przy wyprawieniu przedmiotów wy y zechcą 
wystawcy równooześnie dodać, które z prze miotów 
mogłyby być zakupione i w jakiej cenie i dołączyć 
■■arazem dokładny ich spis, tudzież imią i nazwisko 
*y«tawoy, jak i miejsoe pobytn, aby w razie po- 
tr*«by ł atwo porozumieć się możn». ' '  69* --ść i nie 
uszkodzenie przedmiotów dbać będzie komitet prz**- 
dewszyatkiem. Praca około przekształcenia pawilonu 
i wystawiania ozterech zagród włośoiańskich, podol­
skiej, hnoulskiej, nadbużańskiej i naddniestrzańskiej

K O .  W  * A  E I L g ,  ą j f  A ,

już się rozpoczęła i jesi uzasadniona nadzieja, ii 
arcyksiąże Rudolf wszystko w należytym Zastani# 
porzaJRu. Z tjoh tedy .„kolie typowych wschodniej 
części naszego kraju przedmioty z etnografią ścisły 
związek mające, są najbardziej pożądane, tak samo, 
jak ważne znaczenie mąjące wyroby przemysłu do­
mowego, a osobliwie włośoiańskiego. R»i0“> WJ- b°‘ 
dzące poza nasz program, nie będą przyjmow Jc

liemniej pożądaną byłoby rzeczą, ubj Wydziały 
Rad powiatowych, przedewszystkiem wschodniej czę­
ści kraju jnż tei*az odpowiadały c« do wyprawifeąia 
do Tarnopola żywych typów włościańskich, aby ko­
mitet już obecnie mógł -łożyć oały plan ugrupowa­
nia na wystawie etnograficznej, tem bardziej, że 
takie odpowiednie ugrupowanie cały urok wystawy 
podniesie, a zarazem daną będzie przybyłym wło­
ścianom sposobność złożenia swojego hołdu aicy- 
księciu następcy ironu.

Z podjętych przeto dotychczasowych piae wnosić 
naltzy, że tak komitet przyjęcia, jak i komitet wy­
stawy wywiąże się ze swego trudnego zadania ua- 
leżyue, co im sR tem prędzej’ udać powinno, iż 
wspólnymi siłami wiele dokazać można.

Czas atoli nagli i wszyscy powinni się pospie­
szyć

W Paryżu otwartą została 23 bm. jprzy ulicy 
Lafitte m 6 wystawa obrazów naszego artysty An­
toniego Piotrowskiego z wojny serbsko-bułgarskiej, 
jakoteż odnoszących się do tych narodów przedmio­
tów etnograficznych, lilustration  podająo zapowi- Jź  
tej wystawy, wysoko podnosi taleut naszego ziomka.

W Petersburgu jeden z lokajów ambasady frąn 
ruskiej stał się przedmiotem różnych domysłów 
używionych gawęd. Podozas ostatniego balu kolońii 
francuskiej ów lokaj miał jakieś w przedpokojowych 
ozy ulicznych sforach zajście z policyą, która posta­
nowiła dowiedzieć się. jak się nazywa i z jakiej 
warstwy jakiego społeozeństwa pochodzi. Ten żąaa- 
niu stanowczo odmówił. Musiała wdać się w spra­
wę ambasada sama. leoz pokazało się, że nie posia­
da ona żadnych o lokaju rzeczonym wiadomości ani 
dokumentów jego, wsKutku czego usunęła go nieba­
wem. Można się domyślać. - -  powiada Nowoje FPr. 
—  że jest on Niemcem, gdyż mówi i pisze po nieć 
miecku.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianował., 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w Glin- 
nie, Stanisława Vfuffkę rzeczywistym nauosycielem 
tejże szkoły; tymczasowego nauczyciela szkoły eta- 
towrj w Szmitkowie, Teodora Chmielnika, rzeuzywi 
otym nauczycielem tejże szkoły ; tymczasowa nau­
czycielkę szkuły «tatowej w Psarach, Maryę Leitner, 
rzeczywista nau izycielką tejże szkoły; tymczasową 
u lUczycielkę szkoły etatowej w Olchowcu. Maryę 
rtilwiii, rzeozywistą nauczycielką tejże szko/y.

Składki. Do rąk p Ksawerego Konopki: Na 
nieszczęśliwych wygnaóeów z Prus w Londynie na­
desłali P. P. Celestyn S ozań » k i 50 złr., Antom’ So-
zański 50 złr., J aa Smalawski 10 złr., Balioki 3
złr., pn 1 złr. Chędz. Dr. Pu’mer, Bnkutyóski, So­
bota, Żuławski, Haisig. Razem 119 złr.

Błędy druku, w  opisach pogrzebu ś. p. Zybli- 
kiewicza i streszczeniach mów zakradły się liczne 
błędy droku, dające się usprawiedliwić pośpiechem, 
z jakim musieliśmy dziennik wydać. Ważniejsze u- 
ważamy za obowiązek sprostować. I tak w przemó­
wieniu mar^zaika], i   11 vi
dofar . ram st „ostafni" pow.aa.- być „były**. —  
W 8treszczenin mowy ks. Chotkowskfego szpalta 
piąta wiersz trzeci od góry, zamiast „zabił** ma być 
„zabito** i nte Abu»ra leoz Abnera. Wreszcie w 
końcowym ustępie mowy posi a gawczyńskiego cy­
tata łacińska brzm iała: .tnemor w $tr% — oolitus 
swi**, a nie jak złożono.

Hbpertuar tMtru krakowskiego.

We c z w a r t e k  26 maja * Siódmy gośoinny wy­
stęp Wincentego B*Pa0^*ego, artysty rządowych tea­
trów warszawskich: , iluby panieńskie1*, komeJya
w 4-cch aktath Fredry, z p, Rapackim w roli Ra- 
dosta.

W s o b o t ę  2^ maj a : Ósmy gościnny występ 
Wincentego Rapaok»6£0t artysty rządowych teatrów 
warszawskich: P° raz Pierwszy: „Bogusławski i 
jego scena1*, wrido  ̂ lt;0 w 5 afctach przez Wincen­
tego Rapaokiego, ooZE-acz°fie na konkursie warszaw-, 
skim.

K o b 11 k ą p i e l o w e .

Krynica, 20 ni-*)* Powszechnie tu łubiany i 
szanowany lekarz 3r- Mbers ugrosił w tych dnisoh 
sprawozdanie o tutej8.zym z a k j - a d z i e  w o d o l e ­
c z n i c z y m ,  pozost»h°ym pod jego kierownictwem. 
W r. 18S6 leczvło fię w tym zikładzie f>‘*0 osób, 
dotkniętyoh przewaiB*e cierpieniami jkłaau nerwo­
wego. Z ogc nej lic*^ chorych wyzdrowiał.. 262, 
osiągnęło znaczne po*cP,zenie 161, w mniejszym 
stopniu 57 Btz skJtkn 14-

Prócz, umieiętuąj po*oCy a zielnego kierownictwa 
do pomyślnych wyfii^* ;zeLli 1 w nakładzie wo­
doleczniczym przyrczy^^^ się nader korzystne sto 
sunki, wśród których nhurzy nakładowi Bię znaiduią. 
I>0 takich należy kliniat o ywczy (600 metr. nad 
p. morza), wyhoroft W^czywo i żętyca, wodj żele- 
ziste, zdrowe obfite P° wienie, wygodne mieszkanie, 
wreszcie miłe ptosflLlf^ t»warzyskiH. Chorzy, potrze- 
bnjący rozrywek, ! Poddostatkiem , ci zaś,
dla któryrh spokój d- nakazany, swobodnie uży­
wać go mogą.

Zakład wodolee211'® ^’ 'Wzorowo urządzony, mie­
ści się w nowym ®h8Zeroym budynku, składa się 
z pokojów ordyna^yl^yoh, poczekalni i dwóch od­
działów dla pań i , a m^°2yz.n. Otoczenie zakładu 
stanowi urocza d°hna zwana Janówką. W pięknem 
z natury tem mioj3®̂  ^yrównano spadzistości, wy­
cięto nowe ścieżk* żwirowane z ławeczkami połą­
czono je ze ścieżkam1 w parkn i zrobiono wygodne 
zacisze du spaoern 1 dla przyjemności gości zakła­
du. W polliżu zftkładn znajdujący się dom rządo­
wy „pod. koroną*1 b zeznaczony został obecuie wy­
łącznie dla chorych' leczącycjj gję w zakładzie Wo­
doleczniczym. PokoJe Łą p ^ t ^ .  odnowione i w piece 
zaopatrzone, służą na mieszkama, zaś w parterowych 
oalach mieści się restauraeya i kasyno wyłącznie 
hydropatyezne. ”  sąsiedztwie domu pod „koroną** 
^ w bliskości zakładu Wodoleczniczego jest wiele 
domów mieszkalnych,^ urządzonych wybrednie i skro-
m“iej z cenami p0K°i °d 50 ct. do 3 złr. dziennie.

N r. » 9 .
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Program
P d y łu  arcyksięcia Rudolfa u> kraju. 

Zamieściliśmy wczoraj program pobytu aroyksią- 
s 51 Pary w Krakowie. Urzędowa Oazeta Dwowtka 

zami szcza dalszy program pobytu srcyksiącia w Gji- 
licyi.

Atoykb:»żęum para rauo 1 lip. a w^joazie i Kra­
kowa. Artyksmżun Stelarna uda się d 1 lipce * po- 
Wrotem, d Wiednia, a arcyksiąże Rudolf w dalszą 
pudcóż ku Lwewu. Areyksiążna Stefania pragnęła 
towarzysz;,., małżonkowi w dalszej podróży i pozuać 
stolicę krajn, ale lekarze zalecili ..silnie skrócenie 
podiuiy, której trudy mogłyby szkodliwie oddziałać 
na stau zdrowia.

W dalszej podróży arcyksięci, pociąg dworski za­
trzyma się na atacyach: B«„hnia Bracko Czarna 
i Rzeszów po kilka m inut, a w Tarnowie, ikąd 
odbędzie się wycieczka do Guiumsk, .do ks Eusta 
chego Sanguszki) tr y godziny. W .Łańcucie stanie 
po 3 godzinie popołudniu i z»tr»yma aję w domu 
hr Alfreda Potockiego do rana dnia następnego 

Dnia 2 lip™ aroyksiążę wyjedzic * Łańcuta o 
l l 1/, rano. -  W Jarosławiu poo.ąg dworski za 
trzyma się 8 minnt, a w Przemyśl i, zkąd arcyksią- 
żę uda się do ks. Adama Sapiehy w Kras.ozynjg^ 
6 godzin W Mościskach i Gródku poc.ąg Jworski 
zatrzyma się po 8 m.nut, a we Lwowie stanie po 
godz b wieczór.—  Na dworou we Lwowie powita arey. 
księcia p. marszałek krajowy w otoczeniu wydziału kra­
jowego, deputacyj, reprezentaoyj powiatowych i miej­
skich a w bramie tryumfalnej na Gródeckiej ulicy 
prezydent m. Lwowa ns czel° Rady miejskiej Wjazd 
do peiacu namiestnikowskiego, gdzie arcyksiążę za­
mieszka, odbywać się będzie ulicami: Gródecką, Zy­
gmunta wską Słowackiego, Majerowską, Karola Lu­
dwika, przez plac Maryacki i Bernadyński ua ulicę 
Czarneckiego. Pized pałacem namiestnikowskim o- 
czekiwać będą przybycia władze, korporacye, i de 
putacye Dnia 3 lipoa raco aioyksiąłę trysłuoha 
ciohej mszy w kośoielc katedralnym, a potem pizyj 
mowal będzie w gmaohu namiestnictwa władze, 
korporacye i deputacye. Popołudniu nastąpi zwie­
dzanie niektórych zakładów i szkół, oraz wycieozk. 
na Wysoki Zamek. Dnia 4 lipoa rano odbędzie się 
przegląd załogi wojskowej i dalsze zwiedzanie za 
kładów, przy zem położony zestanie kanieu węgiel 
ny pod budowę nowego semmaryum gr. kat.

Dnia 5 lipca rano jrcyks.ąię uda się w dalszą' 
podróż na Złoczów, zL,a odbędzie wę wytiaozka 
de : Hasso wa i fodborzec (do księcia Sanguszki), 
Pieniak (hr Dzieduszyckiego) i Koltowa (hr. Wa­
cława BaworowsHego). W Tarnopolu stanie aroy- 
książe wieozoiem o lipca & naząjutr: odbęazie tam 
przegląd załogi, przyjmować będzi. władze i depu­
tacye, oraz zwiedzi wystawę. W południ., wyjadzie 
arcyksiąże do Chorostkowa (hr. s.cmioń&miego), ■ & 
Ztamtąi do Kopeczyniac (hr. Bawurowskiej-Hardógg). 
Dnia 7 lipca rano wyjedzie z Kopec?ymec i uda się 
na Czortaów Bnczacz, Monaeterzyska i Stanisławów 
(zatrzymując się p o , ińlka minut na kaćdej z tyoh 
stacyj) dc Kołomyi, skąd odbędzie się wycieczka do 
Peczemżyna i Słobody rnngurskiej. W Śniaiynie na­
miestnik i p. marszałek opuszczą pociąg jworski, a 
arcyksięoia udającego się w dalszą drogę do Czer- 
niowiec, oczekiwać będzie na dworcu prezydent bu- 
Aowińskiegu rządu krajowego.

zdaniem zbyt jednostronnych uwag o nastroju du- 
politjoznegti w ewigracyi w < kres.e wypadków 

1863 c, tudzież o działalmesci i gystem.o margra­
biego Wielopolskiego. Mówca odezyt wygłosił zi 
zn .a , potac/ysm i wykwintną swadą i otrzymał z 
rąk licznie zebranej publiczności, wśród której prze- 
wstała płeć piękne, rzęsiste oklaski.

A -lwem* Wa»łwrjw anłv KuNlfbC,

(Drugi odczyt pro). lamowski*go).
Przedmiotem drugiego odczytu prof Tamował n gu 

był okres życia i działalności Waloryana Kalinki 
od r. 1855, to jest epoki zagmatwać politycznych 
i gorączkowej akcyi naszej emigracyi w Paryżu, aż 
do ukazania s;ę pierwszego tomn pumnikowego dzie­
ła „Sejm czteroletni W sposób wyczerpujący przed­
stawi! prof. Tarnowski działalnoóć Kalinki na tle 
stosunków emigracyjnycn, przesunął przed oczyma 
słuchaczy cały szereg wybitniejszych osobistości, 
wśród których Kalinka się. obracał i podał obraz 
owych zabiegów polskiej emigracyi, mających na 
celu stworzyć racjonalny jakiś system pulity.-zuy 
dla naroan rozkułysanego nadzieją pomyślnej od­
miany losu. którą wszystko wówczas zdawało się 
zapowiadać. W »wej falandze bojoz ników emigracyj­
nych, usiłujących jak najwyżej podnieść sztandar naro­
dowy a działającej pod niestrudzonem przewodnictwem 
ks. idam a Uzartaryskiego, wśród wy bitniejszych i bły­
skotliwszy on od siebie osobistości jaz Klaczką, Jor­
dan Wyziusk', Plichta, Horacy Deiaroche, Kalinka 
na poiói okoó niepospolitą rozwinął działalność, do 
syś niepokażne i mąłoznaczne zdawał m ę zajmować 
stauowisKO. w  istocie nie było jednak zdaniem prof.
1 aruuwskiego bystrzejszego obserwatora, lepszego 
•oawcy ludzi i dzielniejszego organizatora jak ś. p. 
Kalinka Go jeden umiał k iżdego nowo przy bywa 
jącego należycie ocenić, w ła ś c iw y  i zdolnościom.'od­
powiedni zakres działania mu przydzielić, nąjnieuży 
teczmejszego w sposobnej chwili zużytkować. Bystry 
umysł polityczny, zdolność rządzenia a przytem nie­
pospolita znajomość natury naszej priskiej, będą a 
mu w każdej czynności dzielną pomocą, zwraoara 
nań zwolna oczy wszystjdch, ale poczęła i rodzić 
zawiść. Większe trudności i cięższe przejścia napot­
kał Kalinka, gdy zbyt stauowczo oświadczał się prze­
ciw zbliżającym się wypadkom 1861 r i jrzew H v 
nej reakcyi. fnstykf samozachowawczy narodu natu­
ralnym rzeczy porządkiem w ohwiłach wybuchu dłi 
go tamowanej i całą siłą woli powstrzymywanej re­
presji nie lubi słuchać rersądku i zimnych obliczeń. 
Okoliczności, wywołane nieporozumieniami w łonie 
konferencyi, zniewalają Kalinkę do opuszczenia Pa 
ryża. Katastrofa w roku 1863 zastaje go w Rzy­
mie zajętego przygotowywaniem się do stanu duchowne­
go i równocześnie gromadzeniem materyałów do dzie­
ła  „Ostatnie lata panowania Stanisława Angusta“' 
do czego za podkład posłużyły mu autentycznt P?' 
piery króla Stanisława Angosta z archiwum i- f  * 
Adama.

W ogólnym zarysie przedstawił preleg*®* 
którein Kalinka osnuł dziełc powyższe, ^  ,
zapaiaryw ima polityczne i społeczne , -
jego metodę i zaznaczył d o n io B lo ^ ^ą

zwrot w dziedzinie badań J  ’ °Par*
ty na trzeźwym i b - ^ ¥ n,e 8" ™ 7 m ^d z ie  
przeszłości, jako n.jskntaczmejŁzym środku dla na­
uki przyszłych p jk « ^
lata panowania S*- kiorńnkn w u- rnowófci
jako posiew tog* n0we?° V '  hi8t° "  Z1 «'
negc pod nazwą ; a 'Wej szk.ły hutorycznej>

Ustęp o. raŁn08C,1 JKalmkl w Paryżu s«ł 
prelegonwwi sposo mość do rzucenia kilku nascem

=  Dnia 10 bm. adbyfr się w ikademii Umie­
jętności posiedzenie Wydziału historyuzno-filoZoaczne- 
go pod przewodniotwem dyrektora dr? ^oila, na 
któreu, prof. dr. Kasparek czytał pracf ■ O zada­
niu filozofii prawa i jej stanowisku w dąiodzifile u- 
m iejętnośoi prawnych. ** Nauki prawne dzjele sif na. 
umiejętności specy.lne, albo według przedmiótu .alfio 
według kierunku pracy umiejętnej. Filozofia prawa 
mnsi się zająć prawem w całej jegc osnowie, a za­
tem podział nauk prawnych według przedmiotu, nie 
ma dla niej znaczenia wielkiego, natomiast wielkiej 
wagi j*st zazuac-zenie możliwych kierunków pracy na­
ukowej w dziedzinie prawa i pańrta a. Takich kie­
runków jest przedewszystkiem trzy : J e g m a t y c z- 
ny, rozbierający prawo istniejąc^ l i i E t o r y c z n y  
badający przeszłość prawną i p o l i t y c z n y ,  p ra ­
cujący nad możliwemi refoiuami w dziadzinie, pra- 
wnej i państwowej Te trzy kierunki p: 4, j sgpko- 
wej aą jednakże nie wystarcza.ące, po wat* i ,/jf0 
0. warty f i l o z o f i c z n y ,  któregi zadanie właśnie 
bliżej określić należy Ten kierunek przez trzy bli­
sko w eki był uprawiany pod uuzwą p r a w a  n a ­
t u r y .  Zwolennicy prawa natury oądiilii że istnieje 
z natury człowieka j łynące, rozumem w°P''l ."m po­
znawane prawo, Które jest wibczoe, niepożbywalne, 
wszystkie narody po wszystkie ozasy obowiązująca. 
Za główne zadanie naukowe uważano więc wykry­
cie i wykazanie tego wiecznego, wszystkich obowią- 
zującegc prawa natuiolnegc Wsąyptkip usfiuWania 
w tym ceiu podjęte, “kazały się jednak, płonnemi, 
prawa naturalnego nie zdołano wykryć, Opróęż taga 
okazała « ię.taka apnrecznnść między, owym wyma­
rzonym światem rpriwa naturalnego. * prawem rze­
czywiście oboeytąaayąe/HB *>;.*< ład** jnawie z isada, 
ita rą  uwitoac • * i*r»W8 naturalnego,
nia by/a i*  yamrśie  wbCwłąZńjąźoni powszechnie przy- 
jętą. Wszelktarmeiiwanja pogodzenm prawa natury 
■ prawem pory.yiwnem «wazałv 8ię ploanemi i pro­
wadził- alU  do. negacji praw wrodzonych, -ib“ do 
negacj i i prz-jwrotu praw\. pozytywnego. Jakkolwiek 
zasługi fciBtorycinę tego Jflerunku naukowego są 
wielkie, mimo tu pud względem naukowym okazał 
on się błędnym. Filozofia prawa musiała tady po­
rzucić ten błędny kierunek i dojść do przekonania, 
że jej eię zająć należy tem nemem, 00 inne nauki 
prawne. praWbOr i aaukać prawdy temi samemi dro­
gami i metodami Ladania u  je j.  udanie n e może 
być inne, jak w ogóle fiżoaofii w zaLresie umieję- 
taeśoi w ogólności, tj. zestawić wypadki wszystkich 
specjalnych umiejętności prawnych w jednę całość. 
W samej rzeczy wykazują wszystkiu powyższe kie­
runki naukowego badania prawa, że istnieje konie­
czność ogólniejszej filozofioznej nauki. (U- n ).

=  Nakładem Karola K o z ł o w s k i e g o ,  który 
wydał był niedawno „Albom woisks polskiego**, 
rrjHsła świeżo użyteczna bardzo praca pułkownika

r i a l u r n  Tlłt;wv i nntvo.9:lri atnp^nnft
wojsko polskie w r. 1831 .“ Ułożone ch.rouoIoglcz- 
nie, i  dodatkiem obejmującym Sian wojsku potami 
w ważniejszych chwilach kem.naró, upatrzone du- 
sr/adaym indeksem osób nu«,'sona mi' i, jesi. dzieło 
to Z irdzoi, nżyteosnyzB ,podręcznikiem dla kążóo^o, 
kto się his tory ą  kampanii r. 1881 «iajjau)‘'- Autor 
oparł swą praoę u i  dziełach Mierosłewskiegt Ba- 
rzykowskiego, Wrotnowskiego i wspołczssnycb źró­
dłach. Większe bitwy opmane są obszernie . szcze­
gółowo.

=  Znakomite dzieło L e w i s a  H M o r g a n a  
„Społeczeństwo pierwotne, czyli badanie kolei ludz­
kiego postępu od dzikości przez bartarzyustwo do 
oywHi*acyi“ wyszło w polskim przekładzie w War­
szawie, nakładem redakcyi Frotody.
— —— —  m  ■ n i   11 1 .. /  OT *TIT~ y~ 'Jy-i ■}' 4/ -Tŷ ł 1 11 - r; ’

ł i r o ą i k a  r o l n i < « a .

(Melioracje rolne. Nowy evstai„ regulowania wil­
goci w ziemi p, Korzyhskiegc. ^ogc dóćiOotaść i 
skuteczność Odezua do zieifii&n NiebgzpiOczehstwo 

uderzenia g. ffi*1-)
Niedawno ogłoszone drukiem ds.,ein p. Wład. 

HAbdank K?wiyb»tfegfr p. t- „MeKńfeicy.r rolne, “ 
odznaczone na konzursie Gazety rolniczej, wi»d- 
kie.. obudziło fftjępię między . suem.inam ty K ró­
lestwie Polakiem 1 słut-znie, autor bowiem poty­
ka ńajżywoinieiszkcłi* rfileresów własności ścm- 
skiej, a jeżeli jógtt nwwy dystem tuoiioraetj 'rol­
nych nslćżyorre ‘ oceniony zostanie prźók'rolników, 
10 niezawodnie u i* ^ p i doniosła z ^ o i  *  keeb-
fiice fólnićkej,- SjfStciu p K o r z y b«k.«ro źw rócił
uwa^ę ca łe j orasp peltaiej, i 4co .jffif 6?, ,* naJ- 
rnakoniitazych agronńm ów i1 hy f r o ^ łllllkow za­
granicznych,1 1 którzy oddają ^  l,0flhwały.

Dziełu p. Korć. składa ^ 5  2 dwóch części. 
W pierwszej opisuje aa1 P me nowe kpo- 
9oby imlepszania zaznajamiając
czytelnika z fobotan1* ', . w tym  celu Wyko­
na? /  n ą i lę p s z ja - ^ “ p 11? We własnym  majątku 
Rudniku w . śkiem. W drugiej czę­
ści p. K. . nomiczno - administracyjne
warunki n?«ze£ 0 n ictWa i na tej podstawie 
wskajuy- “ e“ .18no“ > Jak gospodarować powinni, 
aby jnu/ę*61 ziemskie, m imo zniżki produ- 
któ" rolny en, przyniosły intratę odpvw*o dnią do 
W M b y  ich wartości.

Tlość opadow atm osferycznych w usszym kli­
macie, jak Wskazuje poiówn-m0 przytoczonych 
pr/ez autora cyfr z doświadczeniami Hellziegcla. 
zaledwie Wystarcza na potrzeby roślinności. Kwe- 
V *  przeto uregu low an ia  wilgotności frantów  

polega bynajmniej na be 'względnem  usawa- 
z nich wody, locz na-rozdzielaniu jej W taki 

sposób, a o j aszystkie części ziemi ornej jedna­
kowo nią były napojone. Gdyby ,pole zatrzymy­
wało w sobie ilość wody spadłej w postaci desz­
czu, śniegu etc. --|iK<lyby zwilżenie to odbywało 
się w równych odstępach czasu, wówczar żadne 
pole w* miałoby wody za wiele i m e byłoby 
trzeb* myśleć o odprowadzaniu u0 rzek lub 
strumieni

P Korzybski na podstawie ścisłeg, zbadania 
fizyczny w łasnościf.^m ' udóWadńia, iz dotych­
czasowe sposoby osucw uis. gruntów, .zbyt „wilgo­
tnych, a 'nuanoirHd* dreny i .rowy otwarte, prze-
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prowadzone w miejscach najniższych nie odpo­
wiadają swemu zadania i dla tego poieca rulni- 
kom nowy całkiem system  regulowania wilgoci 
w ziemi wprost sprzeczny z dotychczasowemi 
poglądami, a naukowo uzasadnić się dający..

Nie m ?ąc n» tem miej8CU zastanawiać się nad 
szczegółami ruetod melioracyjnych p. K ., musi­
my poprzestać na przytoczeniu głównych zale 
dwie z a s a d .  Zdaniem antora, pola upraw ne m a­
to* m ieć koniecznie trzy spadki: jeden podłu- 

równoległy do dwóch najbliżej położonych 
zagłębień gruntu i dwa p o p r z e c z n e ,  prosto­
t ę  do pierwszego. Na tej podstawie kryty ku, e 
»utor i wykazuje szkodliwość orki, w której skiby 
ciągnięte są w kierunku poprzecznych krótszych 
spadków, zalecając natomiast, wbrew przyjętemu 
zwyczajowi, oranie w kierunku spadku podłu­
żnego, choćby ten ostatni był tak nieznaczny, iż 
zaledwie przez dokładną niwelacyę d y się wy­
kazać. W yłuszcza następnie p. K. znakomite ta ­
kiego Jrania korzyści d l*  < suszama gruntów gli­
niastych i  sapowatych, poczem opisuje cały sy­
stem w aegonów  i rowow „rozdzielających ou 
prowadzających “ Wreszcie autor podaje bardzo 
dowcipne sposoby osuszania bagienek i dołków, 
znajdujących się na polach ornych tudziez po-

akcyj celem uzupełnienia kapitału akcyjnego do 
nstanowionej na razie wysokości 500.000 złr. 
Uchwały nadzwyczajnego zgromadzenia otrzy­
mały w prawdzie zatwierdzenie m inisterstw a,' lecz 
nastąpiło to dopiero w lutym r. b.. tak, że przy 
zestawieniu bilansu za rok 1886 należało biorąc 
za podstawę dzieu 31 grudnia 1886 r., pominąć 
rezultat tych uchwał i przedstawić ayuiacyę ban­
i u  w tom  świetle, jaką o n a  r z e c z y w i ś c i e  
w d n i u  t y m  b y ła .  Zarząd b a n h i odstąpi! od 
tej w buchalteryi powszechnie przyjętej zasady i 
przedłożył d. 29 kwietnia 1887 bilans, zesta­
wiony wprawdzie z d. 31 g ru d n :a 1886 r., lecz 

uwzględnieniem uchwał, które dopiero w ejść 
m ogłi w życie w lutym 1887 r., zatem już p o  
z a m k n i ę c i u  r o k u  b i l a n s o w e g o .

Po odczytaniu tego bilansu, tudzież spraw o­
zdania dyrekcyi zabrał głos p. Kazimierz L a n- 
3 e i °dczytał sprawozdania komisyi rewizyjnej 
Operat ten wypracowany nader s*arannie docze­
kał się w półurzędowem sprawozdaniu dyrekcyi 
z przebiegu ostatniego walnego zgromadzenia 
zamieszczone ui niedawno w Czasie. wielkich po- 
chwał, t a  które się chętnie piszemy; żałujemy 
jednak, że szsn. sprawozdawca nazywając operat 

| znakomitym i przyznając, że rzadko kiedy komi-

wstrzymać się na razie z uchwaleniem absoluto-

głęl.unia rowów o d p r o w a d z a j ą c y c h ,  za pomocą I sya rew jZy )Iia w jen sp08db wywiązał- 9'$ ze
______ * _ i _ Kn7 nłvpin. rak ________________________________________pracy samej wody bieżącej, bez użycia pracy rąk 
ludzkich.

Wszelkie roboty melioracyjne są opism e nad­
zwyczaj zrozumiale i dostępnie, oraz licznemi ry­
sunkami objaśnione.

O de rzecz o wykonywaniu robót melioracyj­
nych, zalecanycn przez autora, odznacza się g ru n ­
tow ną znajomością sztuki inżynierskiej 
s‘wem wybornych a oryg n a l n y c h ^ p o * ^ ^
s to so w am u  te c h m k i do  e e ló w ^ g o e im ^  fa .

a n a to m ii i fizyob .g ii roślin, 
tu d z ie ż  chemii rolniczej, nic wytrzymują kontroli 
um iejętnej k ry ty k i, a tem bardziej jeszcze cały 
system  gospodarowania, oparty wyłącznie na p >- 
lepszeniu fizycznych własności gruntu, Co jedna* 
nie zmniejsza bynajmniej doniosłości zalecanych 
przez p. K irzy bskiego meiioracyj. .

Zdaniem sądu konkursowego i w edług goiu^j 
opinii najbliższych sąsiadów, korryści osiągnięte 
przez zastosowan e tych melioracyj w m ajątku 
autora Rudniku, są w samej rzeczy zadz wwjące.

P. Korzybski pragnie, aby silecan t przez nie­
go m etody melioracyjne jak  najprędzej m ogły się 
w kraju rozpowszechnić i dlatego postanow ił z i- 
prosić do Ruanikn ziemian z rozmaitych stron 
Polski. W tym celu udał się cn  do prezesów dzie­
sięciu dyrekcyj szczegółowych Towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego, a zarazem do prezesów To­
warzystw rolniczych a  Kijowie, Witebsku, Lwowie, 
Krakowie i Poznaniu z proÓDą, aby wskazali oby­
wateli, którzyby zechcieli przybyć do dóbr auto­
ra w pierwszych dniach czerwca dla naocznego 
przekonania się o skuteczności j«go systemu.

*
*  *

Częste burze z piorunami, przechodzące ponad 
naszym krajem, przypomniały nam  ciekawą sta­
tystykę uderzeń gromowych, przedstawioną przez 
dra H lin inna. Da w inem  z ostatnich posiedzeń
teo ro lo g iczn eg o . Najnowsze Daaanifr wykazują, ze 
w Prusach niebezpieczeństwo uderzenia gromu 
było dziewięć razy większe dla zabudowań wiej­
skich, aniżeli dla domów m iejskich, ponieważ 
prawdopodobieństwo uderzenia g ro m u , przy ró ­
wnych zresztą warunkach tyia bardziej maleje, 
tm więcej pojedyncze domy skupiają się w pe­
wnej miejscowości. N a ste pożarów w Berlinie 
zaledwie 0 2 do 0  3 powstaje wskutek uderze­
nia p io runu , zbytecznem  przeto jest urządzanie 
piorunochronów na dom ach mieszkalnych nie 
zbyt wysokich i osobno nie stojących. Następnie 
w y k azy w ał H ellm ann Ltylność dość  rozpowsze­
chnionego m niem ania, jakouf drzewa stojące w po­
bliżu domoatw były naturalnem i dia nich pioru­
nochronam i, gdyż przeciwnie grom bardzo często 
z tych drzew  przechodzi na domy.

W reszcie w edług sf itystyki HelLaunna grom 
naiczesciei uderza w dęby, L ik  zaś najrzadziej 
t-w a  od pioruna rażony. Na jedno uderzenie

w buk przyp 
drzewa liściaste,

ada 51 uderzeń w dębv, 40 w inne 
15 w drzewa iglaste.

Dział ek on om iczn y .
Bank galicyjski dia handlu i pomysłu.

o d b y ło  się pod prze- 
n a d z o rc z e j, A ndrzejaDnia 29 kwietnia b. r. 

w odnico  »rrm prszefea rady  —  , .
n r. Zamoyskiego zwyczajne walne zgromadzenie 
akoyonaryuszów Banku galicyjskiego dla handlu 
i p rz e m y s łu , któro l O a t w i ^  bilans za r. 1886 
zakończyć miało akcję  rauukow ą, rozpoczętą 

• t . sw . kona ireyum raiunko-

swego zadania, me uznał za stosowne podać czy­
telnikom, chociażby tylko wybitniejszych ustępów 
tego tak wychwalonego raportu. Musjmy tedy 
brak ten uzupełnić i umożliwić przez to czytel­
nikom a przodewasystkiem drobny on akoyunaryu 
szom, którzy no zgrom -dzenie przybyć me m o­
gli wyrobienie «ol>ie dokładnego obrazu r sytua- 
e ii banku i  gospodarce po dzień 31 grudnia '  
a. praktykowanej. Kcmisya rewizyjna użala się 
przedewszystkiem, że w zarządzie banku zamiast 
jedności i przeglądu wszystkich działów znalazła 
tylko chaos i do anarchii dochodzącą autonomię. 
Każdy wydział, każde przedsiębiorstwo Jub fina 
gospodarowały niezależnie od siebie i przedkła­
dały zarządowi centralnemu jedynie rezultat swo­
ich operacyj bez należytych dowodów, ta k , że 
zarząd centralny zamiast być każdej chwili poin­
formowanym o stanie interesów we wszystkich 
działach, żadnej o tem, co się działo, nie miał 
wiadomości. Że zaś gospodarka w poszczególnych 
działach była tatalna. na to sprawozdanie komi­
syi rewizyjnej dostarczyło bardzo jaskrawych do­
wodów Gospodarowano wszędzie tak , że trudno 
zaiste uwierzyć, iż coś podobnego dziać się mo­
gło przez tyle lat pod kontrolą rady nadzorczej i 
pod okiem komisarza rządowego. W dziale ściśle 
bankuwym dla brakn kapitału obrót był tak ma- 
łcinncjącym , że nie pokrywał nawet kosztow ad­
m inistracji. Dział zbożowy, na którego ezele stał 
osobny urzędnik z roczną płacą 3500 złr ma­
jący nadto kilku podwładnych, wykazuje nietylko 
znaczne straty, lecz w ogóle administrowany był 
w sposób, któryby można nazwać hum orysty­
cznym, gdyby rezultat nie był tak smutnym.

Chociaż nie miano kap ita łu , nie ograniczono 
się do komisowej sprzedaży, lecz zakupywano 
zboże na własny rachunek i to naturalnie n a 
k r e d y t  p o d  u c i ą ż l i w e m i  w a r u n k a m i  
udzielany; skoro się zaś okazała potrzeba pienię­
dzy, sprzedawano zhoie_na kredyt kupione dro- 

v, 11 «.a tm  w małych partyach częstokroć

ryum i stosownie do przepisu § 34 lit. c statu­
tów wybrać wydział rewizyjny, któryby na na- 
stępnem ogólne na zgromadzeniu sprawozdanie 
przedłożył. W uzasadnieniu tego wniosku nad­
mienił dr. L e n ,  że skoro zmiana slatuiu w 
dmu 31 grudnia  1886 jeszcze nie była zatwier­
dzoną i skoro właściciele umorzonych akcyj na 
podstawie tychże u jli ia zgromadzeniu, należało 
w bilansie zamieścić cały kapitał akcyjny 701.840 
złr. w stanie Dieinym, a ze stanu czynnego wy­
kreślić tak zwane rachunki przeehodowe, wyno­
szące 76.345 złr. 61 et., o których raport rewi­
dentów wyraźnie powiada, że nic nie wartaią, 
wskutek czego dla zbilansowania wypadnie za­
mieścić w stanie czynnym saldo strat w kwocie 
759.385 złr. 61 ct. Gdy strata ta przewyższa 
kapitał akcyjny, zachodzą prawne znamiona upa- 
dłoooi, czego ukrywać nie należy. Akeyonaryusz 
d r  M o c h n a c k i  poparł wniosek dra Leo wy- 
jasn ając, że rewidenci badali bilans i rachunki 
jedynie ze stanowiska buchalteryi. podczas gdy 
zadanie wybrać się mającego wydziału rewizyj­
nego jest o wiele obszerniejszein, albowiem rze­
czą jego będzie  zbadać właściwe powody tak 
olbrzymich strat i według wyniku tych badań 
stosowne przedłożyć wnioski, podczas gdy ko- 
misya rewizyjna ż a d n y c h  wniosków nie uczyniła. 
Po dłuższej dyskusyi odrzucono wniosek dr.  ̂ to 
, uchwalono absolutoryjm  za rok 1886, przy 
czem wszakże zauważyć należy, że z wyjątkiem 
dra Leo i dra MoeLnackiego, wszyscy głosujący 
o d d a li głos na podstawie akcyj w d. 30 grudnia 
1886 do zamortyzowania przeznaczonych, czyli 
że o ile rozchodziło się o cyfry bilansu, uważano 
amortyzacyę jako dokonaną, a o ile trzeba było 
głosów do przegłosowania opozycyi, akcye um o­
rzone wskrzeszono i na tej podstawie głosowano. 
Nie ulega w ątpliw ości, że taka m anipulacja nie 
jest legalną i dlatego prawdopodobnie przegło­
sowani akcyonaryusze wniosą do właściwe, wła­
dzy podanie o zarządzenie przymusowej likwi 
dacyi.

T--
nawet » UJ z

p n  w sp ó łd z ia ła m

po ko io a . Dvi
czności k u p o w a n o  n i e m a l  z a w s z e  0 d —opasowi bydło
c e n y  by ł y  n a j  w y ż s z e ,  a s p r z e  d s w a i r o  ™ 
g d y  b y ł y  n a j n i ż s z e .  Nawet na najpewniej- 
szem ziarnie, na którem każdy zyskiwał t. j. na 
owsie, poniesiono dotkliwe stiaty.

Administraeya browaru w Tenezynku była ró­
wnież wzorem, j tk  browaru prowadzić nie nale­
ży. Zakupywano jęczmień i chmiel bez znajomo­
ści rzeczy i po cenach niesłychanie w ysokich, a 
piwo dla zrobienia konkurencyi sąsiednim bro­
warom sprzedawano częstokroć poniżej kosztów 
produkcyi. Dla scharakteryzowania tej gospodarki 
przytacza sprawozdanie, że na utrzymanie jednej 
pary k >ni pi zez r  k cały a drugiej pary przez 
pół roku w yd ił zarząd browaru 2 .800 złr. Ku- 
nie te karm 10nd jęczmieniem, zakupionym po 8 
złr za 100 kilo , * przez pjW0Wiłra za j ; eprzy.
datny uzn an y m , podczas gdy jednocześnie wy­
dział /nożowy banku w Krakowie sprzedawał naj­
celniejszy jęczmień po 6 złr N a ajeńcyi piwa 
w Krakow.e stracono w r . 1886 aż 5.000 złr.,
^ c z a s  gdy ajeneye innycl, browarów cieszyły

f f l S S F S L S ż e ^ ^  ° br0tem N o ­
sowego banku galicyjskiego 8®0(rprk" 
syk -w izy jn a  wyraźnie K° ml'
tękcyę udzielano k red n e  ^  U  K™* p r° ‘ 
sługującym i z a p e ł n i i  T o n f T ' ^  oT ' 
dlarzy ostatniego rzędu, t a E i  Wu ^ lam‘ ■ 
nik t za papiery bankowe *  jakich
N adto urzędnicy tegoż dom., J )0w.m ,en1 uważa<5‘ 
laji S0bie ^ m y n , k^dytW  co i- B? 80Weg0 ulzi,e 
ściw em , a nawet zdaniem \ a ! .  " ręcz niewłar

L a  „a na n a d z w y c z a jn e m  w a ln em  zg ro m a d z e n iu ,
Ah H ‘10 ^rudn ia  1886. W tedy to uchwft- odbytem d. 30 g ru a  7 0 1 .8 4 0  złr.

łono redukcję kapitału  a k c y j ^  ^
n t  18.800 złr. przez ^ ^ j W ^ g z t u k  
akejj, a następnie emisyę

sztuk 
nowych a t  r‘ib0rfu komisyi rewizyjnej

akeyonaryusz dr. L e o  był zdania, że należałoby

Wiedeński tarfl na bvdło W iedeń, d. 2 3  maja 
(Spraw ozdauie w ła au -Re/.). N a dzisiejszym 
ta rgu  na bydło  rogate  było z Galicyi 1374  sztuk
bydła opasow ego (o 50a wi^,!ej j  j ąg g  sztuk bydła
chudego (o 9 3  więcej). — Bukowina dostarczyła 
132  sztuk opasowegu (o 73 w i^ e j)  i —  cbudego (o
0  sz tuk  m niej). Wszystkiego razem  było na ta rgu  
3 3 7 5  sztuk  b y d ła  opasowego (0 4 9 1  wię(.ej)  i 7 4 8
sztuk chudego (°  ^1 ^  czyli ogółem 4 1 2 3
s z tu k , (o 7 0 4  w ięceił '

P rzeb ieg  ta rg u  dzisiejszego dow odzi, do jakiego 
stopnia  targow isko tu tejsze j 08t njeobliozono M.mo 
bowiem niebyw ale ogromnego spędu popyt dobry 
sp raw ił ożywienie więki ze niż przy iaełi- >[ wiele 
m niejszych, a ceny uietylko nje spad ły , lecz owszem 
ku zwyżce sie sk łan ia ł] R z il to  też pozostaje tak  
m ało niesprzedanegc byd ła , ja | dziś.

N ie sprzedano 2 2  9*ńik bydła opasowego i 0 
sztuk  chudego, razem  22 sztuk.

P łacono bydło galicyjskie i bukow ińskie opasowe 
yoŚledjueiazTir R atunku 4 8 - - 54  złr., w prz°- 

l'.ie jszym  53  do 55 złr., * wyjątkowo przednim po 
0 0 — Ou złr za  cen tnar m etrjozny m artw ej w agi, ti 
po strąceniu 4b dc 44 prut. (nu najpośledniejszem ) 
aż do 4 3 — 38  pret, (na  najprzednioiezrrrj 1 wagi

a rtjd w  nTT»frra<*k?eh 50  
do 60 złr., wjy jtkowo 61*/9 — 62; /. kiajćw  w ęgier­
skich £0 — 55 z ł r ,  wyjątkowo 5tj do 58 złr. b y ­
dło chude płacouo po 4 4 - - 46 złr. za centn . m etr.
1 po 2 8 — 90 złr. za sztukę.

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 24  m aja. N a
dzisiejszy ta rg  dostawiono ogółem 7 5 8 3  sz tnk  n ie ­
rogacizny ; — w tem z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
4 2 5 0  &ztuk; z W ęgier 3 8 2 7  sztuk.

T endencya nie u legła zmiaui^
Płacono za towar wyborowy po 4 5 —46 ł/* ct., 

za średni po 43-T-44 ct., m  lekki po 40  do 42, 
za prosięta płacono po 36 do 44 ct, za kili gram 
żywej w a?* bez podatKu konsumtyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy“.
(Prytostws- >

Wiedeń, 25 maja. (BiuletyQ Jieł;eoroLgicznj). 
Najniższe ciśnienie atmosfer^ 116 między 760 
a 765 mm. jest w krajach ^karpackich; — n aj. 
wyższe ciśnienie między 77‘» a J7 0  mm. jest 
w północno-zachodnim kierunku  od Szkocyi.

W iatr niepewnego kierunku; uiebo zmien­
nie zachmurzone; — miejscami deszcze; — za­
nosi się na wzrost temperatury.

(Z biura kore$pśfan$ine9*>
Wiedeń. 25 maja. Na wczorajsze® wieczornem 

posiedzeniu Izby poselskiej załatwiono ost^eoznie
Luilżet m inisterstwa rolmctwa.

Petersburg, 25 maja. Ukaz carski wystosowa­
ny do senatu zawiera przep '3̂  0 nabywaniu 1 
użytkowaniu nieruchomej przez cudzo-
ziemców w Królestwie Polskiem i gubern iach : 
wileńskiej, kowieńskiej grodzieńskie,, mińskiej, 
witebskiej, kijowskiej, wołyńskie,, podolskiej, bes-

sarabskiej, kurlandzkiej i inflanckiej. Na mocy 
tego ukazu nie wolno cudzoziemcom nabywać 
nieruchomości ani praw do użytkowania tychże 
po za obrębem miejscowości portowych i miast.

W Królestwie Polskiem nie wolno cudzoziem­
com po za obrębem miast przyjmować posad 
rządców. Ograniczenie praw cudzoziemców nie 
odnosi sie do wynajmowania dom ów , mieszkań 
i willi. Dziedziczenie nieruchomości stosownie do 
przepisów prawnych dozwolonem jest spadko­
biercom w prostej linii, tudzież małżonkom, je­
żeli spadkobierca osiedlił się w Rosyi przed 0- 
głoszoniera ukazu; w przeciwnym razie cudzo­
ziemiec obowiązanym jes t sprzedać odziedziczoną 
nieruchomość w przeciągu trzech lat Rosyanino- 
wi. Jeżeli to nie nastąp i, nieruchomość zostanie 
sprzedaną w drodze licytacyi, a kw ota , stano­
wiąca cenę sprzedaży, zostanie oddaną’ spadko 
biercom

Berlin, 25 maja. Wielki książę Toskański przy­
był tu dzisiaj, powitany na dworcu kolejowym 
przez ks. W ilhelma, przez następcę księstwa Mei- 
ningen i przez poselstwo austryackie. Przywita 
nie się było serdeczne. Książę pojechał w towa­
rzystwie witających do zainku królewskiego. Na 
•lw urcu była kompania honorowa.

C h a rle ro i, 2 5  m aja. B ez ro b o c ia  rozsze rzy ło  się 
z ra n a  n a  kiiLa d a lszy ch  k o p a ln i w ęg la . G ro-dziś

mady robotników po 300 do 400 osób odbyły 
pochód z czerwonemi chorągwiami po różnych 
miejscach, ale wojsko i żandarm erya rozprószyła 
j e ; — teraz jest wszędzie spokój. W Levant- 
F lenn  300 robotników powróciło do roboty.

Paryż, 25 maja. Dzisiejsza Lioerte p isze, że 
uwięzienie dwu agentów wschodniej kolei żela­
znej przez władzę niemiecką w Montreux, jest 
wypadkiem podrzędnego znaczenia, i że nie mo­
że wywołać żadnych zawikłań.

I  Temps p isze, że uwięzienie to, dokonane w 
formie prawidłowej, nie da powodu do zawikła- 
nia dyplomatycznego.

Paryż, 25 maja. Zapewniają dzienniki, że Flo- 
quet zamierza zatrzymać w nowym gabinecie 
tych m inistrów dawnego gabinetu którzy zechcą 
pozostać. Derelle Goblet i Dauphiu ustąpią sta­
nowczo. F loąuet san  obejmie m inisterstwo spraw 
wewnętrznych. Z kandydatów, wzywanych do 
wstąpienia. Rouvier odmówił przyjęcia teki mini­
sterstwa skarbu, a Flourens wzbronił się zatrzy­
mać tekę spraw zagranicznych.

Podług zapewnień dziennika France nowy ga­
binet rozwinie bardzu szczegółowy program re­
jonu, i postara się usilnie o to, aby przeprowa­
dzić uchwałę ustawy wojskowej.

Grupa oportunistów zdaje się jest nieprzychyl­
ną projektowanemu gabinetow i; przeciwnie lewi­
ca radykalna i skrajna przyrzekły gorącą pomoc.

iż wystąpi do walki z no-

cyę tych obligacyj stanowiłby nie podatek od 
baranów lecz dochód z ceł.

K u r n a  t e le g r a f ic z n e .
K a  s l a l d f l e  w  l a d *  ń ) s  1k  1  <

dnia 25 maja 1887.

^jednoczouy dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . . .
5 u/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn ...........................................
Srebro .................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurn w w ul 
austr

t/r. ct.

81 15
82 30

112 35
9t5 90

882 --
281 40
127 15

10 »Vz
5 98

62 S ?1/ .

Odpowiedzialny Redaktor; 
J m i r n H t  K o t n f i n o t r - i o z  

Wydawca: Y>>*. »r

rawica
wym

Paryż 25 maja. Bardom , Ferry i przewodni­
czący stronnictwa prawicy br. Mackau byli wczo­
raj u prezydenta Grevego i zwracali ponownie 
uwagę na to, i i  ze względu na stosunki zagra- 
nirzne niestosownym iest pozwolić na to, by 
Floquet rząd obejmował. Przy tem dodali, że pa- 
tryotyzm n ak azu je  im i ich przyjaciołom polity­
cznym zaprotestow ac przeciw temu. Skutkiem 
tego krokll Shpabywanift o .  
confereiicyi Floipieta z kandydatami do tek są 

bardzo rozmaite.
Londyn, 25 maja. Izba gm in odroczyła się do 

czerwca
Berna, 25 maja. Zgromadzenie związkowe zwo- 

ane na dzień 6 czerwca. Rada związkowa zażą 
da kredytu w kwocie 840.000 franków  na zaku- 
lienie większej liczby dział pierścieniowych kali­
bru 8-4 cent.

Rzym, 25 maja. W przedwczorajszej alokucyi 
mówił papież o uzyskanym pokoju religijnym z 
Prusami, wyraził nadzieję, że i w innych czę­
ściach Niemiec, szczególnie w W . księstw e he- 
sko-darmstadzkiera osiągnie się pożądany rezul­
ta t;  wreszcie wyraził pragnienie, aby i W łochy 
zechciały również korzystać z pojednawczego 
usposobienia papieża. Szczególnie goiąco pra­
gnie papież, by W łochy spór złowrogi z papie­
stwem usunęły przez przywrócenie takiego stanu 
rzeczy, iżby papież nie był poddanym żadnego 
laństwa i używał zupełnej i rzeczywistej wolno­

ści, co nie dotknęłoby wcale interesów włoskich 
poparło potężnie ich rozwój 
Bukareszt, 25 maja. Przedwczoraj z powodu 

skrutynium  ściślejszego wyboru w drugiem  kole­
gium wyborczem w Gałaczu przyszło dc zabu- 
lzenia spokoju publicznego. Jedna osoba została 
zraniona strzałem z rewolweru przez pewnego 
mieszkańca, nie będącego wcale wyborcą, Greka 
z pochodzenia. — Uwięziono wiele osób.

Konstantynopol, 25 maja. (Doniesienie B iu ra  
Reutera). K orwencya angielsko-*urecka n a za­
wiera ustępu, któryby znalazł zastosowanie w wy- 
ladku, gdyby okazała się potrzeba przebycia ka­

nału Suezkiego dla wykonania jakiejś operacyi 
wojskowej.

Za pośrednictwem rady administracyjnej za­
proponowała Porta Bankowi Ottomańskiemu wj 
p u szczen ie  nowych obligacyj długu publicznego 
w kwocie 9,500.000 funtów tu reck ich ; gw aran-

Rubryka .N adesłane1* nie pochodzi od Redak- 
cyi która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Pewna skuteczność lekarska. W szyscy, którzy 
skutkiem  zatw ardzen ia  lub złego traw ien ia  cierpią 
na  wzdęcia, bóle g łow y, brak apety tu , lub  na  inne 
dolegliw ości. doznają niezaw odnego wyleczenia po 
zażyciu praw dziw ych Molla proszków Seidlickich. 
P udełko  1 z łr

Codziennie rozsyła za pobraniem  pocztowem A. 
MOLI i , aptekarz i e. k. dostaw ca nadw orny. W ie­
deń, T uohlauben 9 W  ap tekach  i nandlach  roate- 
ryałów  na p row inc ji należy żądać w yraźnie p repa­
ra tu  MOIAiA z jego  ma-1 ą ochronną i podpisem. 
Sk łady  w G alicyi w ym ienione są  na  ostatniej s tro ­
nicy tego num eru.

N A D ESŁ A N E .

Z Towarzystwa.
Odgłos z Paryża. Zwróciliśm y niedaw no uw*gę 

Sz. C zytelników  na rozgłośny w ynalazek domu G. 
L eg ran d  w P aryżu  polegający na tem , ze przez no­
we zastósow anie w w yrobie —  przepyszne pacunid ła  
tego sław nego Domu z stanu  płynnego óo s tw a r­
dn ien ia  doprow adzone zostały  — i że P achu id ła  te 
w stanie tw ardym  pod nazw ą „Ese. O riza“ zuaue, 
w kształcie ołówków lub pasty lek  — w eiegauokioh 
pudełeczkach różuego k sz ta łtu , puszkach do w ącha­
n ia  ;d. w handel w prowadzoue zostały .

P asty lk i te  i ołów ki paehnidłow e d zia ła ją  praw ie 
. z»rad*iaif,i|tn p n a i  pojedyncze bowiem, lekkie po- 
arcie jakiegokolw iek p r^ jJ im ału  aiy , |,m ninn hi«. 

insuy f.h"0, ub. i;n^ w ;tD natrehin ias*  odpowiedni 
zapach w ydają — uprzyjem niając przytem  oddecha- 
nie i popraw iając w danym  razie zepsute pow ietrze.

Obecnie przedstaw ia nam tenże Dom nowy swój 
w ytw ór — m ianow icie pyszny zbiór bijouteryi z sta- 
roerebra, jak naram ienniki, sylw etki, broszki, p ier­
ścienie, guziki i sp inki do koszul, które bez w ą t­
pieniu zw abiłyby naw et piękną N inon, gdyby tako ­
wa ży ła  jeszcze. C acka te są nietylko artystycznie 
w uajlepszym  guście w ykonane, lecz każda pojedyn­
cza sztuka zaw iera w eobie owe stw ardniane perfe 
my »  dowolnym zapachu. Celem bliższych w yjaśnień 
potrzeba tylko s.ażąaaó od ńrm y „Partum erie-O riza 
2 0 7  R ne St. Houoró, P a r is “ katalogu klejnotów 
(Bijou-Catalog), któren każdem u darm o i opłatn ie 
w raz z wszelkiemi objaśnieniam i nadesłany będzie.

G łów ny sk ład  dla A ustro-W ęgier u „W elff et 
Schw ind t W ien I N r. 9 W ollzeile. (9A 5)

m m

NADESŁANE.

Dr. Adam Solowty
ordynuje podczas sezonu kąpielowego

F r a n c e n s b a d z i e ,
(949 1 3)

w

N A D E S Ł A N E .

P o r ę b s k i  1 Z l m l e r  
w  Krakowie

( dawm ej J ó z e f  R i e d e l )  R ynek. 
Magazyn tow arów  dam skich, aparou. Kościelne itp. 

Spis towarów na  żądanie rozsyłają opłacouy.
1640 35 53

araków, a»t» 24,s
oez bieżącego Kuponu.

a ib ie  papierowo rouyjsxie . aa 100 rnbli
Uarr aienieekie.................... ......  100 i
ZUW fnnków ka a ł o i a ............................
“  % Poiyezka kraj. galie. . . ■ *a iłr. 100

Pożyeaka faąj. galie.........................100 y> —
•> «  Cblłgaeye indema. gal. aa ałr. 100 k. m. 104 Ki' 
j- ; ,  ^  uisty  zastaw. Baalem kraj. aa ałr. 100 96 60 
a a  Obiigi k o H a n a ln e ......................I  Kmis. 100 25

t 1 **iMva, dnia 83/5,

1,4  nSllK  2% ,  Liit, l“ 1” "
69 lf>! 62 S? |4 lt U"ty 3nrt2T A  r’ W®
10 3 1® l 0j5 *  Liety zaet. • •

101 —

e a  Listy z a s t  To*
4 *
^ la *

6 »
*

6 *

Kred. iUai.
DL Ser

■ B aiua bip.

_-*t- K*6ł  Poi. 
lUWM. .

a prem. 1 0 #  
iw r. Jk 40 la t 
■a rabll 100 . . 100

95 . 
92 -  
90 —I
100 bO

101 78 
09 J -

5%
105 50;gw 
96 4 0,

401 -  
96 —I 
93 -  
99 40 

101 20

# .

. Em.

za rubli 100 
107
100
100
100'
100

100 60 
93 80

101 -  

94 40

o b l ig a o y e ; i n d e m n iz a c y j n e .

15* Obi. ind. ab 1 0*  esc. Galicyi za 100 m. k.

99 76 100 86 
99 60 lOo 10 
98 50 99 15
98 76

100  * 6 1 .1  96

L w ó w , * » U  a l g ,
Mt bieżącego kap

A k n e  B an in  hipot. ga^ (4ywiŁ> na rf. a >0 
f ^ L i ^ s t .  fow. kred. a^» ^  ^

loot'1%%

93 dO

t r  t  Listy"aast. Banku krajów.
i%  Lmy aast Banku Mpot. Ijjh .  ^  JMJO 

o %  O b l i i n d a m n -  gal10* * .
Vjt >  OUigMye poiyoftki iawjowąjMJi. 
k v  j b l 7 k o i « V i i m k i  kraj. aa ałr. 100

100

284
liO  70
99
95 60 

9  75 
99 40 

l'A »0i
96 251

100 {(ć

99 76

94 60

*87 —  
101 10 

99 36
96 -
97 40 
99 81

106 
86 25'

101 J

99 26

5 *
5 *
5 *

10*
7%
7 *

Biil ‘W 
Siedm. 
W ęgier.

ICO
ioo
100

104 f.O 
104 25 
1J4 70 
101 ”0

106 2 
10Ł — 
106 :-0 
lOb 80

ROŻKE 1KNE POTYCZKI 
| * -  Losy Donau-fiegnlir. a 1870 , a  eztukę 1 U b  60 l l ?  -  
o #  P oz jo .k i j  z 1878

W ie d e A , -u h *
o b l i c i  d ł u g u  pah^ 4

bea bieżącego kapom

_  v . . «
m  60 4 ,  ,  .  ^ ota nnM  ■ ;  t  O i l l t  iin’41/ . *  BMk k ra jo ,,  ą lio y j.k i a  100 8,f

j3 #  Serbska poż. pr. po 100 fran 
|0 #  Loey Tureekie p i . .  400 ,

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 #  Albrechta . na 300 złr za 100
6 *  Ferdyranaa północn. na 300 . , 100
4‘/ ,* K a r . L. Em. z 1881 aa 300 , , 1"0
5 4  Koszycko-Bogum. , 200 ,  ,  U’0
4 #  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1 0#  za 1.00 
4 #  Lw.-Czeru. z 1884 na 800 z/r. „ 100 
4 #  Rudolfa w złocie . , 200 „ „ 100
5 #  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
J *  Lomb. (Stidb.) ,  600 fr. za sztukę 1 
- - - -  1 * .100

100
U 2 . '0  31 26 .6*  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr, 
• ' 15 80 16 - J 8 *  Nordosty

4*
l *5*

. V  .  . .  : r s ; 3 8 ii m  .  500 
1860 ,  100 , 
1864 beż #
1p*4 bez #  P01

Ło 4 \ , *  . . t] .
6 #  , „ obi. komun. ,
i>«. Banku hip. gal. z 1 0 *  pr. *

100 136 v « » U i 6 *  
inn iak  cn l i?  ta t< „100 165 60 im, 
100166 25166 1

40-let.

OBLIGAGIE k o b o n y  wę<H®bsK IBJ' 
J *  Santa złota na  lObO ałr. . »  **•

h- i  P4Pi«r°w*..................... * inn,14 ObL w. Ostb. 1 1879 w a£ ab 10 *  esc. 100 
ozytzka p m .  po 100 złr. ,  ,  100

101 60 
87 86 

115 50 
119 15 
•19 25119 75

102 05 
8rf -  

116 -
120 S6

#  Boden-Credit allgem. os*. 
Boden-Cred. allg. óst. a pr. 

.*  Galio. Tow. kredyt. zieiusK.
- - £  «. Tsw. kred. ziem. stare

auitroowęgierikiego
4v  ;

97
100.; 00 416 100 75
100 102 91 10 . 1,0 
100) 99 40i 6u 76 
100 101 — lo i  40 

1°1 -  101 f 0

t jr wił

10C
•00
100
100
100
100
jon
Jio."

-i* ] »,-* 122 75123 36

Budap. loży Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. „
K l a r y ............................... .....
4 #  Tow.iegl.Dun. ab lo%  . 
Krakuwzkie

8? 75 99 85
104 60 106 -

na 300

1. O S Y .

96 40 %  _  Ofner (miasta^ Budy)
 65 50

104 -  J01 80 
100 30 100 70

(Jzerwonem Krzyża auitr.
węg.

Rudelfa
108 60 loa 9n B w Mawowskie

4‘/t *  Tryeztyńskie

5 złr. w. a. 
100 

40 
100 

20 
40 
10 
5 

10 
90 

100 
60

w. ■ 
ni. k. 
w. *• 
w- 
w.
«j a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
ui. k, 
w. a.

oo to ioi -
101 9O|101 49 
100 60 101 20 
84 - | 8« 0 
89 50, 90 -  

184 80 .8  40

6—

1 3 -
18—
25--
88.60

21—

99 30 
147 -  
100 -  

90 25

9« 90 
147 75 
10 1 
f 9 76 10. -  

186u 
10-60
13-50

K _  8 20 7’94 
v a "6176 r,oj 0’50

Anglobauk
Bankrerein ' %ri“ er.
ifMdTt dla band1- i przem.

Łaenderbank . . .
j^nstro-wegierskie 
pnionbank . .
Galie. Bank hipoteczny

44 SSj — —j 0'94 Siedmiogrodzkie
118 76

17 -  
48 25 
14 66
9

18 ~  
30 . .

137 r.n 
68 -

114 2{ 26 fr. 
17 60* b.fr. 
*9 16'*
14 85 
9 60 

19
31

138
6v

HANKO WE.
ua 200 

100 
160 
200 
200 
600 
200 
800

0

4KCYE KOLEJ IWĘ.
Alfold-Eimn  ̂ .
Ferdynandj Półnoun. . . 
Earola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jaazy . 
KoBzycko-Rogumińekie . . 
Rudolfa

.103 -  103 
. 90 75 p i 
!28 l 40*81 
, 284 50 856 i  
, 230 6-, 8 iu  
, 8 -1  — 881 — 
,206 6 806 70 
, 286 7b *88 -

I
■a 800 zł. 18*„— 50
.  1050

Staateeiienbabn . . 
Lombardy (Sttdbahn) 
z igluga na Dunaju . ■

W A L U T Y .

210
800
800
800
8uO
800
800
500

,3107 - 8406_  
' 1 0t 50 205 go 
„ 823 -  833 f;o 
.  146 26 145 75 
„ 186 50 186 . .  
.  179 25 180 _  
-,225 7 225 :.0 
„ 76, -  77 - .  
,  367 - S o l  _

za sztukę 5 98 6 - -
.  ,  j 10 9b 10 09

Dukaty pełne ważne ■ -
20-to Frankówki • • .
80-to Markówki . . . . . .  „ ,  ; 12 17, 12 48
Pół-Imperyały ro«. P ^»  ważne , .  j 10 * ) ' 10 42
Funty i i t r r lh iK ) .......................... ,  ,  <• l i ’W  1* 72
I* -ku t- włoskie .  . 49 t 6 j 60 —

»*'.!."*)/» K 1̂ * t 114 —(1 4  7g
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Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny
M O R s z n r

o " t  w  a r t y  o d  d n i & >  1 5  m a ^ j  a > .
P o ło żen ie  urocze , zd row e, p o d g ó rs k ie ;  u rz ą d z e n ie  n a jw y g o d n ie jsze , k u c h n ia  

do b o ro w a  w  zarządzie  w ła sn y m . P o c z ta , te le g ra f  i s ta c y a  ko le i p ań s tw o w e j (za  
S try je m ) w m ie jscu .

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" (Sonnenbader).
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e n i a  b y d r o p a t y ą  o d  1 m a j a .

B liższych  szczegó łów  u d z ie la  i z am ó w ie n ia  p rzy jm u je

785 9 o
D r .  A le k s a n d e r  M e d w a y ,

lekarz kierujący.

N u w o  o t w o r z o n y

M A G A Z T K  T A P E T
pod firmą

A . .  K r z y s z t o f o w i c z
w e L w o w ie  plac Halicki, 1.2. Filia: w  C z e m io w c a c h  ulica Główna, 1.17,

p o leca <•>

w  w ie lk im  

wyborze 
<•>

jc^. . .-* ro zn o ro d n e
ozdoby poko jow e, 

o lio g ra fie , n a ś lad o w an ie  
f re są u e , sz tu k a te ry e  n a  sufity  

z p a p ie ru  i d rzew a  w sty lu  ro zm aity m , 
\  -  y ^  p a te n to w a n e  W .d to n a  ta p e ty  LINCRUSTA.

^  i C V ^  Story i źaluzye. Posadzki korkowe,
ch o d n ik i i za s łan k i w  p o w ab n y ch  d e se n ia c h  p a rk ie - 

\ j t owycl i  i kob ie rcow ych .
N a  zyczen ie  w ysy ła  w zory , te c h n ic z n ie  w y p ra c o w a ­

n e , k o sz to ry sy , z e s ta w ie n ia  ca łych  pokei, ze su fitam i w n a jn o w szy m  g u śc ie  
i u sk u te c z n ia  ro b o tę  ta p ic e rsk ą . 821 5 20

M W W I W I M M W W iW i

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i Spółki]
H T  S n k t e n n i c e  K r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
tnnku płótna i *airtixga; t*k£ń wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

1 do nosa i azirtingu w kaiJej jakości, po nadzwyczajnie niskich eonach.
ss  C e n n i k  a >

;p$$
$3$»3
3I
3

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 425 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdohmejsze złr. 120, z b=-| 

ftowan. szlarkami złr 1-80, 210 , 2 50 i 3.)
Z barchantu gładkie złr. 160  i 175.
Haftowano ozdobne albo okładane pika złr. j 

2 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2 50 do 3 50. I

Z haftowan. wstawkami złr. 3‘50, 3-75,4 i 5.
Spodnioś z trenami z wstawkami lub be \ 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2*50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 ] 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 złr., lep87,( złr. 1-50, j 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50, | 
z barchanu gładkie złr. 120, 175  i 1-90.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20.1 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo « listewkami zlr. r5 0 , i  | 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kołnierzyki męskie i damskie w doikonałym 
gatunku za */i tuzina złr. 1'20 do 1'50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2
V, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

1-20, L-40, 1-70 do 4 złr.
1I% tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chl‘vtek do nosa złr. 2. 2 50, 8 do 6.
*/, tuzina angiels. batyst, oboatek d no°a 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23’/, m.) ‘/4 i */„ szlą- 
skiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztukn (68 fc albo 42 m.) •/, i */4 prawdzi­
wego rnmbur-klego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręozników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do l0/4 i le/4 

jak nąjtaniój, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryeia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromnj od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Krszule damskie.
[ Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85.1 Kai .„sny męzkie.
[ Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielski,] pik. wszelkiej wielkości od, 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-1 złr. 125  do 40.
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3‘20. |Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50.]

| Wielki wybór poóozooh damskioh białych i kolorowych, jakoteż mezkloh skarpetek w ró­
żnych gaturknoh I kolorach. .

lk w®ze^* n nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
i a .® wymacamy za to całkowitą nafeżytośc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
I dai« kazdemn kapującemu pewnośó, że nasza usługa jest skorą i rzerelna, i że naszeceuy [

774 8 o bM konkurenoyi- Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
Skład Fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych |

w KRAKOWIE, Sukfi nnice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie 0»łe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

 » o o o o o o o o c x x x ^
8 E L L E R  j M E N A S C H E

r K r » k ° w i® »  p i > ^ y  u l i c y  G r o d z k i e j  > h .  7 1 »

po ieoa ją  sw ój bogato  za o p a trz o n y

SIM Szkła krajowego i MgijsMo
d o  o k i e n  r o ż n e j  K r u b o ś c I .  ^

L l S T m
dynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Lonsolki z płytami marmurowemi i t. p. X
Wielki Skład Sztab złoconych. 1581sl50x
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JOZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Poselska Nr. 13

dom W . E . hr. Stadnickiego
F i l i a :  N u b i e u n i c e  K r .  4 0  

poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓ TN A  ó t  O W EG O , W E b , PŁÓ TN A  KING NA B IELIZN Ę, 

p l ó t u u  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
p łó c ie n n e  i b a w e łn ia n e  dym ki s z y r ty n g i , n ic ian e  k a n a fa s y  O x fo rt,

r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  u o t , a ,
ROCZNIKI, BIELIZNĘ STUŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

b ie lizn ą  g o to w ą  m ęzką . d a rn sP ą  i d z iec in n ą , b ie liznę  do  w y p ra w y ,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  ł  ł ,  p . ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiozność, aby zaufaniem, którem dotąd się

»  cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. ■ ■
B g   ̂ Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych ceuach. ośmielam się l  -
-w j prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem " 1
P J  137 115 150 J ó z e l  A u d o l t .

< ? “ € > 0 - 0 - € > K > 0 - I I O - € > ł O O - € > € > ę )

m r  ^ e n y  z n i ż o n e .  ł h

Parkiety w wielkim wyborze-T

J ®  C h y l e w s k i

Fabiyka maszyn i odlewarnia
w  T a r n o w ie

p oszuku je  ^  ®
z d o l n y o h  t o k a r z y

zaopatrzonych dobremi świadectwami pracy.

Poszukuję

UCZNIA
z uko ń czo n ą  V I kla»ą g im n a z y a ln ą  do 
prakty ki aptekarskiej.
924 3 3 B o g d a n  M a s ło w s k i ,  

a p te k a r z  w  R ad o m y ślu  o b o k  C z a rn y .

J. & 8. KESSLER
w  B e r n i e ,  (Morawa)

U li« ł»  F e r d y u a n d a ,  1. 2 3 ,  n r .
Rozsyłają za pobraniem pocztowem *)
10 m tr .  k a s z m i r u  m o d n e g o  w p r ą ż k i  p o ­

d w ó jn e j  s ze ro k o ś c i

10 mtr. kaszmiru w ko lcach  modnych
podwójnej szerokości

10 mtr. atłasu wełnianego w kolorach 
modnych i balowych, pod w. szerok.

10 mtr. materyi ciężkiej z podwójnej 
nici I. gatunek 2-50, li.

10 mtr. kretonn módn. w pra, kolo, 
10 mtr. materyje w kratki na szk ł-oki 
3‘/4 mtr. materyj mod. na męski garn. 
3 ( 4 mtr materyi mod. na męski garn.
3 ’ ;4 m t r . 'm a t e r y i  m o d n e j  n a  mę.sl.i p ła sz c z

od deszczu 
6‘/4 mtr letniego kamgarnu do prania 

na ubrania męskie 
i  resztka dywanu 16, 12 metrów 
1 firanki z juty, deseń turec. kompletne 
i ga nitur z juty. 1 obrus i 2 kapy 

garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy 
1 kołdra stębnowana ciężka 
i prześcieradło 2 metry długie 
1 siennik 2 metry długi i. gat. P5Ó II. 
1 d»rka na konie z koior. otfwódką 191 

om długa, 130 szeroka 
1 derka dia iśakiów 190 cml długa 120 

szereka, w pasy
3 szi. obrusów lnianych, bisł. czerw,.

niebies , żółtych ” /4 wielkich i t. p 
n serwetek lnianych */,
6 ręczników lnianych I. gat 1 80, li'
1 szt. płótna domowego 29 łokci wied 

I. gatunek 5 zł. II.
1 szt. szyfonu 20 łokci wiedeńskich....
1 sztuka weby King 30 łok. w iej. W.

7 złr. -  ^
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. nie­

bieskiego 4 80, czerwonego 
] sztaba damastrgra ii 30 łokci wied.

J gat. 7-50,11.
1 sztuka oxfordu 30 łokci wiedeńskich, 

wyrób czezki 
1 szt. barcha- i nieb. Ł V czerwony
nu morawsk. 1 hrun. J  Liii biały
3 koszule damskie ze szyfonu, bogato 

haftowane
6 koszul dams. z dóbr. perkalu z ząb­

kami II gatunek 2 75, 1-szy 
3 gorsety nocne bardzo ozhobne, i ga 

tunek 4 zł. II.
3 spódnice z rusza, surowca lub z szyf. 
6 fartuszków z osfordu, z surowego inu 

i szyfonu
,!!..Par pończoch dams. w wszel. kolor.
1 kaftanik wełniany d 'a  dam w wszel

 bj®h kolorach (liersey-Tailla)
.®..Pa r ....pończoch dams. z finiszu, letnie 
3 c h  ustki m o i i e r o w e, w mod. kolorach 
1 koszula męska kiatowska biała lub 
 kol®r-. [■ gat 1 80, II.
6 ^ny t^B ^na”  8‘°jlpych lub wykłada- 

P ry mankietów poczwórnych

3 .
kalesonów3 TłSW n «->lnb-jrroise

par ska,Pctpk zi^owu w Wszci. kolor 
12 par skarpejek z finiszu, na lato
1 pled podróżny 31/* m e tra 'd łu g i'''T X 

60 em. Soroki 17 4
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lu. 

szerokie, II gatunek 75 et.^T x
*) Przenieli-hnemu Duchowieństwu Naczel­

nikom gmin i innym, zaufania godńyra oso­
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 1 1 40

75

80

20

50

20

40

I
i
I

}

1
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. iw. Anny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzonj skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż w, zelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, u -zęóników 

wojskowych i cywilnych. 
tm~ C e n y  u m i a r k o w a n e .

936 4 40

Subjekt handlowy
z do b rem i św iad ec tw am i, m ogący  złożyć 
k a u e y ę , p o szu k u je  m ie jsca  do h a n d lu  
k o rzen n eg o  lub  g a la n te ry jn e g o . —  A d re s  

G. W. poste  re s t. B o c h n ia .897 4 4

S K Ł A D
wszelkich

materyałów budowianych
w  K r a k o w i e

poleca po c e n ach  n a jta ń sz y c h  : 
p o r t  land  c e m e n t :  o p o ls k i ,  « z c z a -  
k o w ieck i; W apno  h y d ra u lic z n e  p r a -  |  
w d z iw e  k u fs te iu s k ie ; G ips m u ra r -  -
sk i i rz eźb ia rsk i; S z y fe r  czyli łu p ek : 
S7<Ifjski, an g ie lsk i i I r a n c u s k i; P ^ p ę  
d ach o w ą  o g n io trw a łą , oraz w szelk ie  
w za k re s  b u dow n ic tw a  w ch o d zące  

a r ty k u ły . 8 38 8 25

Najpiękniej8Zr j słynne w św iecie

G o ź d z i k i
są

Goździki Klatowskie
(Klattiiuer Cfaor Nelkeu) odznaczające się swoim 
wielkim, bujnym i pstrym kwiatem, które łatwo 
dają się hodować i w żadnym ogrodzie lub oknie 
uie powinno ieh brakować. Szczególniej rozwi- 
?aa . l °ku kwitnące (z pewnością) polecam 
10° sztuk 18 złr., 50 sztuk złr. 9-50, 25 sztuk 
złr 5 00 12 sztuk złr. 2 50, 10O szt. bez opisu 
b mi. Następnie wielki wybór róż, pelargonij 

wszelkiego gatunku, fuksyj, georginlj i t. d.
Katalogi darmo.

J 6 x e f  W a lte r ,  
sneeyalny hodowoa Goździków 

743 6 7 w  K l a t t n u  (Czechy).

stwa>- luienia, zrogowacenia oraz wszelkie 
narośle skóry usuwa bez bólu przez pedało­
wanie w kilku dniach naidokładuie, poa za­
ręczeniem tylko praw. K e r a l v i i  t v u k -

^ U e *a « -  » * . G c o S -  
A P „ .  j* "  M V , W i m m c r g a e -
8  * 9/  nnlpL  ?Ẑ !  5 zamówienia adre-

60 et., całej
ge  v '~ * »»b/i
BOwad należy. Cena' -(l naszKl 1  ot., Carej

kowaifie Z r ’’ P°Czt^ 10 et- wi«ceJ za °Pa‘ 
cpf.S ' .. 198. o 8

“ w Krakowie w apteoe Stockmara.
O s t r z e ż e n i e  Aky otrzymać prawdziwy
. , , i skuteczny środek, trzeba
zą C wTraznie Sohneida Keralyn tynktury.
w v P tv arz St. <>eorgs-Apotheke

d l -  y ' “unergasse 31. Ponieważ pański 
mi * > ”Kera,Yn tynktura“ zwany, wybornie 
m posłużył, proszę o bezzwłoczne przysłanie 

jeszcze 1 flaszki. Z mzanow. J. Walohofer 
aziekan i proboszcz, Taienbach p. Saloburg.

^ Ifm setlw r t,ike n  iniliUis „tatwler"! p v

Cierpiącym na oodaore i m .C ierp iący  na podagrę i ree- 
matyzm poleca się prawdziwy

P a i n - E x p e l l e r

■ „ k o tw ic ą 11, jako bardao 
Antecany środek denewy. ^

1 /10® nabyslaprawlews wszystkich apMkaeht
85 8 0

, S t a d n i k i
l V r owe8° rodzaju i każdego wieku w oby- 
,  . '°faoh rasowych po cenach stałych ze

8 8tadniny pełuej k r w i  S h o r t l z o r n
Donś.u ° w * e , poleca Zarząd ekonomiczny hr. 
Renarda w Su.ihychłonach pod W. Strzelcami 

(stacya kolei) w górnym Szląsku. 874 3

Po cenach począwszy od 1 złr. 85 et. za metr kwadratowy |® | 
P recli 636 15 20 A jl

Fabryka parowa
B r a c i  \V c z e I a k o w

W e  L w o w i e .

Illustracye i cenniki przesyłamy na żądanie.

^ o o o o t o o t _______________ ________________

o o o c x s
G ł  1  I Z I E 3  ?  y

się kupuje ładne 1 dobre meskie i dziecinne ubrania Q  
T Y L K O  fi

w e F il i i  w łedeA skiej F a b ry k i A
HEILMANA KOHNA i SYNÓW 0

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  9 , I  pic***0 *
Lwów, Teatralna, L. I. Czermowce, Rynek gt-,

Ubranie w dobrym gatunku od z/r.
Zarzutki eleganckie 
Spodnie . . . ■ • • •
Najnowsze Mężykowy . •

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, A 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. ^

Również wielki wyb6r ubrań dzieciuuych od 3 lat 
począwszy.

A by u n ik n ą ć  p o m y łe k  u p ra sz a  s ię  z a p a m ię ta ć  nazw isk o  firm y  i n u ­
m er dom u, w k tó ry m  się m ag azy n  zna jdu je . 142 85 100

8)0000000000000000

L. II.
10 do BO złr.

od zlr. 13 do 30 złr.
od złr. 2 -75 do 1 1 złr.
od złr. 12 do 25 złr.

8
FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

M D R Z E J  S G H U Ł T Z
m  K r a k o w i e  R y n e k  N r . 3 3 .

S K Ł A D  T O W A K Ó W  N O R Y M B E R S K I C H  i K O L O N I A L N Y C H ,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład R ó ż a ń c a  w  i K o ro n e k  kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szk/annych.
O b razk ó w  ś w ię ty c h , K rzy ży k ó w , P a s y je k  i M edalików .

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
L iśc ie  p a p ie ro w e  i b a ty s to w e ,  P a p ie ry  k o lo ro w e  i B ibu łk i

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g ie l s k ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniozyoh, farby I lakiery. 138 16S 300
S0F" Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. " W

m H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

T o w a  r  z  y  s t w a

Lłiebfg i
W K  I  M -  M I K £ N l T.j

10 złotych medali i dyplomów honorowych. |
jeżeli etykieta każdego słoika ma wy 
eiśnięty w n i e b i e s k i e j  b arw i®  

Bobok wyrażony n ap is :

Centralny skład Towarzystwa Liebi&a dla Austro-Węgier

KAROL BERCK, ck. ausłr. nadw. dostawca w Wiedniu, I Wollzęde 9,
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  w ię k s z y c h  h a n d l a c h  t o w j K 

n ia l . ,  ł a k o c i  i  t o w a r ó w  a p t e k a r s k i c h ,  t u d z ie ż  w  a "

i
1
%

s /ł^ sr*\

MAGAZYN

Filipa
w K»*,lk

%

i

w  K r » f e o w i e
przy u licy  Grodzkiej pod  N r. 6

u t r * P ® uj e  I13, k ł a d z i e :  _ ,

wielki wybór biźuteryj, parfumeryj i mydeł,
l o r n e t e k ,  d a le k o w id z o w ,  s c y z o r y k ó w ,  n e c e s e r e k ,

Przybory do palenia, tutki „Houblon“, również c e r a t y ,  b i e J  
l i z n ę  kra^atki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy­
stemu' Pi,of- Dra J a e g e p a ,  specyały wyrobow gumowych, 
aparat# chirurgiczne, a r t y k u ł y  d °  p o dl ’ óźy ,  oraz wszelkie 
przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i n0_
v  ^ T T ^ .K o rs ld eeo

it
W
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Z powodu wyjazdu
s ą  d o  s p r z e d a n i a

meble, lu s tra , portiery, firanki, story, dywany, 
szafy, naczyna kredensowe, naczynia kuchenne, 
oraz wiele rozmaitych rzeczy po c e n i e  b a r ­

d z o  p r z y s t ę p n e j .
Można widzieć codziennie od godziny 11 do 

1 w południe. U l i c a  G o ł ę b i a .  N r .  5 .  
I  p i ę t r o .  958 1 3

n o e z n k u j e  s i ę  k a p i t a ł u  5 0 0 0 :
-MT w . a .  z zabezpieczeniem. Jako prow

  i s ł r .
zabezpieczeniem. Jako prowizya 

mieszkanie z Całkuwiteui utrzymaniem na wsi, 
lub procenta podług umowy. 959 1

W ł .  ł f o l e w s k i  poste rest. T a r n ó w .

A n n n c  w ^ r- y *  „Nowej iłeformy- nie był 
“ I I U I I o  nadany prze/emnie 959 1

F r a n c i s z e k  K r a s m s k i .

HENRYK SCHWARZ f  
Magazyn Towarów Bławatnych

KON FEKCYJ DAMSKICH
w  K r a k o w i e

(założony w roku 1836)
poleca 593 9 O

M M  SZYRTINGOW BIAŁYCH
n a  b i e l i z n ę  i w s z e l k i  i n n y  u -  
i y t e k ,  szczególnie powszechuie uzuauy 
za dobry i trwały gatuneK pod nazwą 
„ E x c e l l e n t , ‘*, szeroki 88 ctm., w ce­
nie 3 0  c i -  z a  n i e t r ,  w sztukach 39 
metrów (65 łokci polskich) 1 3  z ł r .  5 0  

C t.,  czyli 34' a et. za metr.

W ó z k i  d z i e c i n n e
3
O  
©
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w d o b r y m  g a t u n k u
są aa  składzie 740 9 10

w „Bazarze meblowym" 
Stanisława Michałowskiego

u l i c a  ó w . J a n a  -  h o t e l  h a s k i .

Mieszkania letnie
z wszelkiemi wygodami do wynajęcia w 
przepysznej willi pod nazwą „Kamienica" 
w  U w o s z o w i c a e h  pod Krakowem.

Mieszkania mogą być równieC, na stały 
pobyt pod przystępnem i warunkam i w y­
najęte. 915 3 3

Wiadomość na  miejscu, lub w handlu  
pp. Porębski & Zimler, Kraków.

J  9f a g n s y n  H Z d  ł
•  ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ f
g  S u k i e n n i c e ,  1. 1 9 , A

poleca na sezon letni Y

X  wielki wybór kapeluszy damskich, 5
7  piór strusich i fantazyjnych, 5  
™  oraz k  w i a t ó w  p a r y s k i c h  *
W  po cenach bardzo przystępnyoh.
0  Magazyn przyjmuje obshlunki na
a  j ą k n i e  d a m s k i e .  809 7 16
Z  Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.
2  M o d e l e  p a r y s k i e .

s
NASION i HERBATY

w  K r u k  o  w i e
przy ulicy Sław kow skiej, I. 10,

naprzeciw Grand-Hotel 
ma na składzie i poleca nasiona 

b a n k ó w  i m a r c h w i  p a s t e w n e j ,  l u ­
c e r n y  i l k o n i e z y n y  b i a ł e j  i c z e r w o ­
n e j ,  wolne od kanianki, t r a w y ,  k u k u r u -  
d z y ,  K o ń s k i  z ą o ,  ora* n a s i o n a  l e -  

& n e , w a t r ,  » n e  i  k w i a t o w e .
Z  ■ Maść do szczepienia orzew owocowych w pu- 

t f  szk;i‘’li po oO c e n t ó w  i 1 *»*. ł  v
Łyczko do wiązania (Ra«a-Ba.tt */, klg. 90  c.

- wyborowych gatunkądi

Zakład zdrojowo-kąpielowy

RYMANÓW
otwarty od 1 czerwca.

Sezon od tego roku dzieli<: się będzie na trzy okresy : pierw szy i 
Ostatni o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do miej 
szkania.

I okres od I czerwca do I lipca,
II okres od I lipca do 15 sierpnia,
III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.

j l u z y k a  c y g a n ó w  w ę g i e r s k i c h  o d  1  l i p c a  d o  l i>  s i e r p n i a .
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie. Przy stacyi kolejowej Rynia- 

n ° W’ ? ^ a'oneJ °d zakładu o 6 kilometrów, czekają wózki i powozy.
Woda i sól lecznicza w Krakowie na s k ła d z ie  w aptece W. W is z ­

niewskiego i w handlu W. Wentzla.
tfa żądanie zarząd przesyła informacye natychmiast.  353 1

Nader ważne dla kuoujących
d o b r a  z i e m s k i e  w  G a l l c y l -

Podpisany ma zaszczyt P. T. interesowanym oznajmić, iż ma w komisie następ".)5!0® 
m a j ą t k i  z i e m s k i e  w G a l i c y l  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a ,  a mianowicie:

35 m a j ą t k ó w  w cenie od 10.000 złr. do 25.000 złr.
42 m a j ą t k ó w  w cenie od 25.000 złr. do 50.000 dw 
67 m a j ą t k ó w  w cenie od 50.000 /ł r .  d" 10®.00 *jr ,
33 m a j ą t k u w  w °A 30000°0 &  do ISo.OOO T , i wyżej 

. . , oTęiaró.. bankowych od >/, lo a/3 części ceny kupua pozostać
przy każdym niektóre mogą być z a m i e n i o n e  na k a m i e n i c e
w  K r a k o w i e  lub L w o w ie ,

Załatwia wszelkie zlecenia w zakres tego wchodzące. Bliższych wyjaśnień zasięgnąć mo­
żna w b i u r z e  podpisanego, ktury na żądanie posyła o p i s y  t y c h ż e  franco i bezpłatnie.

Edward Llplner,
właściciel biura komisowego

95? i 3 w  Krakowie przy ulicy Floryańskiej, Nrr 6.

4 0 ł 0 4 0 ł 0 4 0 I I O H  ~~

IWONICZ
MM zdrojoioiplowy (v Galicyi) stacya kolBi Iwonicz, i

Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

M le k o ,  i e n t y c a ,  in h a la t o r iu m .
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

S e z o n  o d  2 0  m a ja  d o  k o r tca  w r z e ś n ia .
Lekarze: D r .  K I . D ę b i c k i  i D r .  Z. l i i e g e r .
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp. .J Wentzla onrtj J- 

Gohlwassent w Krakowie, N. Trumna w Tam->wie i we wszystkich : ple 
kach na prowincyi. 782 8 0

P r o M p e k t a  i  t .  d .  r o z s y ł a .

D y r e k c y a .

J A N  I H N A T O W I C Ż
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w yszczeg ó ln io n e  za  sw e z n a k o m ite  właĄMi&ci 

7  m e d a la m i z a s łu g i  i  2  d y p lo m a m i u z n a n ia .
Mydło do golenia brody 25 ct 
Mydło migdałowe 1", 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct 
Mydło palmowe, żółte 6 , 12, 18 i ■ 0 ct.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk,

Stacya kolei 
Tarnowa < o-Lelucliowskiej

Muszyna-Krynica
10 kilomtr. od Żakłsdu 

( l  godzina jazdy!) KRYNICA Poczta Teiegrat. Sąd 
powiatowy N otarya l 
i Rtu.ro wywiadowcze 

w miejscu.

w  G r a l i c y i
c .  k .  Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i r l o w y

od 15 maja do 30 września 1887 otwarty,
posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelazistej, 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, w któ­
rych wydaje się kąpiele mineralne pełne, tudzież nasiadowe i natryskowe, wreszcie borowinowe 
i gazowe; zakład dostarcza ogółem wszelkie urządzenia do kuracyi i uprzyjemnienia pobytu po­
trzebne. W miejscu znajduje się także apteka, zakład gimnastyczny, żentyczny, kilka mleczarń, 
restauraeyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy i pracownie krawieckie i szewskie. Pukoi mie­
szkalnych, zupełnie urządzonych, w domach skarbowych i prywatnych przeszło 110‘j. między 
temi przeszło 350 z piecami. Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, teatr polski, orkiestra 
zdrojowa, spacery, schroniska, park obszaru 35 hekterów w połączeniu z lasami szp lkowemi, 
wycieczki w okolicę, reuniony i bale. Podczas sezonu ordynuje siedmiu lekarzy. Biuro informa­
cyjne udziela b e z p ł a t n i e  wszelkich szczegółów, Przy każdym pociągu oczekują przy dworeu 
kolejowym fiakry i wózki góralskie. Stałe ceny pomieszkali, tudzież kąpiel mineralnych, borowi­
nowych i hydropatyeznych są w maju, czerwcu i wrześniu o jedną trzecią część tańsze.

Mieszkania na okresy po 24 godzin są w skarbowym domu „pod Zamkiem" do wy­
najęcia.

C. k. Zakład hydropatyczny w Krynicy
pod kierownictwem speeyalisty D r a  I S b e r . ą a  , otwarty również od 15 maja do 30 września 
1887 roku, posiada dla użytku osób leczenia hydro atyeznego używających osobną restauracye,

kasyno i pokoje mieszkalne.
Począwszy od 7 maja do połowy września wychodzi tygodnik „Krynica", poświęcony 

sprawom zdrojowsk.
Zamówienia na wodę mineralną Krynicką i Slotwińską przyjmuje i na listy franko­

wane odpowiada ^  3 3

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

ił

■

m

[h
[HJ

O .  k .  u p r z y w .

B H O W A K  P A K O W I
i. A. Johna Synów w Krakowie

p o le ra

Piwo marcowe, 
leżak,

Porter ltraj owy,
w 1, ■/, i ljt hektolitrowych, uraz piwu butelkowe, którego wyłąe/.uy skład pu- j
wiery.ony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy ul Mikołajskiej, 1.5.

Oduośme do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić-, że w składzie moim 
utrzymuję uast^pnjąoe gatunki piwa butelkowego :

I* Ih o  m a r c o w e  c x p o r t o w c  . . I
n o n  (ilu w  n l C ł j  J .  A. .1 o l i ■■ a  S y u A w . 

l * o r l e r  k r a j o w y  c a iy l l  b o k  . J
z  b r o w a r u  a k c y j n e g o .1‘ lw o  i» il-y .n eń sl k le  c i p o r t o w e .  \

, l e ż a k  . . . )
W sz e lk ie  z a m ó  . l e n i a  z am ie jscow e  u s k u t e c z n i a m )  o . lw r o tu ą  po c z t ą .

fis r,6 lu t  Im . Z a g ó r n y  MarynowsŁl

Świeżą wodę
„ i z i N i f l k a

ze zdroju  L u d w ik a
zaliczoną do najsilniejszych w Eu­
ropie szczaw slono-alkalicznych, jod 
zawierających, rozsyła główny Skład 
eksportowy A .  JM u » z y r t i t k l  w  

G r y b o w i e .  Ł  g i 4

o>
o

1?

40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 80 et.
Mydło ziołowe, otrzymujące sij przez /.goszcze­

nie soku roślin aromatyczno-żywicznych,
znakomite 25 et.

Mydło p łutowe, posiada bardzo przyjemny piż­
mowy zapach 30 ct.

Mydło paozułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 80 et.

M>Jło róiane, naJf rzedmejsze 40 i 80 ct.
"lydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych, przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skore o l liszajów i wy­
rzutów 30 ct.

Mv ,fo bar >aitlezne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łosd ■ detikaićoi.i jo ct.

i i r f ł  Pjałk0w#> przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosnietyozne, usuwa piegi, opalenia sło­

neczne , twarzy prywraea swiełośó i bia­
łość 60 ci.

Mydło hygieniczne przetłuszczone , nadzwyczaj 
delikatne i speoyalnie zastosowane no twa­
rzy r 0 ct.

Mydło ryiowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 o.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniąoe, wy­
bornie oczy.zeza skórę i chroni od prysz­
czenia się 30 ot.

J H o I l a  P r o s z k i  S o i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,Myało glicerynowe przczto zyste , zawiera 35% 

czystej gliceryny. znakOjhl^®wp'ywa ua 
naskórek 20. 0 i 10 ct.

Mydło glicerynowe p ły n n e ,  we  f l a szeezkarh  o c z y ­
s z c z a  s kó rę  ud  p r y s z c z y ,  liszajów, t r ą d z i ­
ków  f la szka 4 0  ct.

Mydło piaskowe, do mycia r ą k ,  1., i t a  ,.t 
Mydło pumeksowe, do m.'cia kołnierzyków i man­

kietów gułaperchowyoh 50 ci.
Mydło tymulowe znakom <ie oezysziza skórę ud

wszelkich wyrzutów l-ą t.
My:ło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

twarz , a nawet całe ciało w czasie epide­
mii , celem ochronienia się 0d zakaże­
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży­
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benzesowe , bardzo korzystn e używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamfC'OW8, uśmierza świędzon'e i pie- ' 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność j
z twarzy i rąk 26 ct.  ̂ _________________________________________________________

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk , kaw a-j j ako w c i e r a n i e  do skuteeznego opatrywania gośćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzajo bólów
ii j , __ u , A , : członkow i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach
Myc.1 mieszczańskie, zuakjmue, 10 ct. > ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  * wodą zmieszana w nagłej słabości. wvmio-
Mydło smołowe, za tera 40% czystej smoły tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 nentńw

(dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona iest w p o d p i s
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na i  2 n a k  c h r o n n v  lMTollo ‘ H
głowie 30 ct. |

Mydło “mołowo-glloerynowe. miękezy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa­
łek 30 ot. 216 18 0

jezeii aa etykiecie każdego pu 
dcJla wydrukowany jest o Het 

i lirma A . M o l  l a .  
Trwały i pewny aki.t. k tych 
proszków w najuporc/.y ws/.y oh 
.lerpleniaoh, żołądka i trzewiów. 
brzuskilych kurczach żołądka, 
/.atlegmieuiu , zgadze i cbronl- 
oznem zaparciu stoloa, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidaob , w uajrozwait 
szych chorobach kobiecych, za 
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie. 
| C  Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. " W  

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o i  y g i n a l n t  g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w . a .

mKiJiiiffnaECTnm

Herbatę cliiskg ”>
q ..1- 0,T . O „tr ,3ii c . i złr. 30

&_

CO

o
g
co

3 złr. 30 c., 3 złr. 60
(kwiat) 5 z r. O k r u c h y  ^  1;- ^

vslcc

2 złr. 80 e., 
30 c. P e c c o

najlepszych gatr u

ków herbaty po  __
W ina oryginalne francuskie

pp. jhróder et de Constans, S. 'i hiłdće W Bur- 
deaui na"Składzie komisowym. C z e r » « , , e  
Medoe po 1 złr. 25 et St. Estephe i Clutteau 
St. Pierre po 1 zir. 50 e., Chiiteau Poutet-Cauet 
po 2 złr., Chatean M argani po 3 złr. 00 ct., 
Chateau 1 a po 3 złr. 70. B i a ł e  : Chablis 

Moutoane po 1 złr. 50 ct.
K o n i a k  (Cognac) stary po 4 złr. 25 cent. 

za butelkę.
Przy zamówieniu !0 butelek z jednego gatun ­

ku ustępuje się 10%.
W ó d k i  z f a b r y k i  k s i ę c i a  M o n t l ć a r t  
w  I z d e b n i k u  t. z. L i k i e r y  z d r o w i a ,
ro&iyiikowane nalew ki: J a r z ę b i a k  , J a *
r * S b i n k a ,  K o o i f e r y n k a  butelka po 85 c.
—^ z jm u je  na składzie słynną „ A a c l i e n e r

^ r **e, , - S a l b e ' .  maść przeciw martwym
ra 1 ńsłardniałym gruczołom u koni. =  s-łoik po 4 } 6 934 g g

Cennik ną żądanie franco.

I Nabyć można w e Lwowie w sklepaah w łasnyeh ul. K opern ika, 1. 3, Hotel E u ­
ropejski i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czer-

j r ;  O o d r y J o c M )  m o b e k !NI

(Mł
co

lO O - J O O  może
każdy u bas p i « z 8prZ®, "  do­
zwolonych Losow n ę *•*'»* bez
kapitału i ryzyka Zli r°.17łiał,h?  w Q*l«»y nadsyłać do „Hauptstadtische Weoheeb
stuben-Geselschaft A < lle r  .
r t u d a - P e s t

n io w c a c h  R y n ek , l. 2 , re wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekaeh.

▼an Boutena 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

kkoi
\v v -

L  drakami Zwiąikowflj w  Krkkowie.

Pod względem swej wielkiej w y i e < 4t 
V A N  I I O I  I K M  « - Z y 1 * * Ł  K A r I o  i-,
wiek m  oko ni iMc p
roby: a , H O C T E S ^  C M Y S T E C t O
l i A K A O  nie kosztuje więoe, mi flliiaiijfa herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem » zcZe g « in le J  ^  „
i ł a t w o  s t r a w n y ™ *  przeto r a e « y » U e U  k o s z t u j e  
z n a c z n ie  m n ie j *

Du nabycia w aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach , w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 909 3 30
M i e j s c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e :  u  S t a u l s l a w a  F e i u t u c U a> J r  -̂r c 

J .  F .  F i s c h e r a ,  Kynek, Nr. 39, J*  J » * * ig i ,  Byuek, Nr. ł h  ł a w t » r n i c k i e *
urn, Rynek, Nr. 44, E d .  K r a u e l l e r a ,  drog., ul. Grodzk;i, * Fr .  L e n e r t a ,  
a  » Sławkowska, Nr. 6 , J .  W e n ty ,  a ,  Hyuek, Nr. 13/19. w  B z e s r .o w ie  u p J*  

» * « t to r  &  C o m p .

?|LEJ t r a n o w y  M. KROHN & Co.
w  B « r B S x ,  ( w  B T o r w e g l l )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  C i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł a c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r n c z o ł ń w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 291 19 52
Ztt u Bzystkich w handiatn znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F l a s z k a  z  o p i s e m  t r k y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

ałów ny skład w ysyłek  u A. MOLL c. k dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

A. .Siedlecki, npt.. Śt Keintueli, M. Jawurnicki; BIAŁY E. Kele-, apt. w BRODACH Ji. Kulak, npt.;
  - ........... ' - "  1 -  — — DW9-

aptek, i
k z em y ślu

WIE
Kosterkiew;
F
ski, t»    . .
w STANISŁAW OW IE A- Amirowicz, ....... ayil „     8 i . n . - .
w TARNOWIK . W. Muldner 1 Sp. f Fr. L eszczyński, II. Wierzyeki m, w WADOWICACH K. Fid®1 
w-icz; w ZBAUA^u  Izydor SfeHermann; w ZŁOCZO WIE F. Petteseh, npt

Bcill, apt.; w TARNOPOLU Jaiiiro^iewiez »

I I I E Ł K I  S K Ł A D
D a w i d a  B u e ł m e r R

w K r a k o w ie ,  S tr a d o n i, /Nr.
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych,^ |nateryj JH(jw a-

kaszmirów m r n y c l l  
h, płócien rumburskich

ca swój bogato zaopatrzony skład towarów 
Imyeh ezarnycli i k o lo row ych , aksamitów lyońskich 

^ 'zagran icznych ,  dywanów angielskich, koców s ła w n c l '"
• sprzedaje je

P «  c c u a c l i  f a b r y c z u y c h  c i ę ś f i o ł ł f l , , , r t o w n ł e
Polecając się łaskawym Względom Szan- rnhliczności n ad m ien iam , że 

próbki przesyłam na żądanie opłatiiie i darmo- Zostaję z szacunkiem 
860 5 25 Dawid B u c h n e r .

II
w Górnych Węgrzech, */, godziny od gta- 
eyi kolejowej Tepla-Treuozyn-Cioplifcc od- 
ieftłe. Cieplk-e aiarczane od 28—32° R., 
bardzo skuteczne w  c i e r p i e n i a c h  
r e u m a t y c z n y  e h  ,  oraz g o ś C c o -  
w y c h ,  k i l e ,  n e w r a l g i a c h  i t. p 
Bardzo wygodnie urządzony zakład leży 
w jozkosznej dolinie małych Karpat. — 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
l t o z p o c / . ę c i e  p o r y  I - g o  m a j a .  
Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, Teplę 
trwa jazda 9 godzin Na większych sta­
cjach kolejowych biletów tam i napowrót 
U 711 ■/.k i l  c e n y  3 3 ', 'a%. Podręcznik 
informacyjuy Dra Filipkiewicza doiCaci mo­
żna we wszystkich k t ęgarniach. Ulustro- 
wane programy rozsyła darmo książęoj’

ziirząd kąpielowy. 711 7 12JM

INJinicjs/.oiii polecamy Szanownej P. T. Publi- 
- t^ i  c/.no.ści wyroby labryki ua-j/.ej w Dreźnie.

/  szacunkiem 
H e r g i n a i i n  i  S p ó ł k a .  

Mydła: Fijołkowe, Róianne w wyborowej jakości. 
Paczka (3 sztuk) 35 ceutów 

„ Va8elin Gold Cream , przeciw szorstkiej
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 ct. 

„ Konwaljowe, nadzwyczaj łagodne z silną
aromą. Paczka (3 sztuk) 35 ot. 

n Aromatyczne szlazowe , nadaje skórze
świeżą cerę i zaehowuje do najpóźniej­
szego wieku delikatną i elastyczną. *- 
Paczka (3 sztuk) 35 ct 

„ Nowość I Hyaoentewe. Nowość l z nadzw.
pięknym zapachem. Paczka (3 ez t) 35 ct. 
Glycerin Gold C ream , najlepsze dla u- 
trzymania delikatnej i biał j cery. Pa- 
ozka (d sztuk) 35 centów.

,. Migdałowo otręby, nadzwyczaj łagodne
dla skory. Paczka (3 situk) 35 cent.

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra­
kowie : w handlu F. Bruno Hahu, ulica Grodz­
ka i w aptece „p0d złotą głową“ E. Radlera,

_ el _  ________  786 8 24

Płyt cementowych j  
i mflrmurowych mozaik ę

dla palłlicznycli lokali i kościołów
V d o  w y k ł - H d a u l a  s i e n i ,  k o r y l a -  

r * y ,  k u c h a f ,  *» - t e r a s  itd. 
utrzymuje ciągle na kl idzie w wielkim 

wyborze 34 l5

A d o l f  H o c l i a t i m
U Kraków, ulica Floryańeka. Nr. 38,

s k ł a d  materyalow budowla,lyeb

(I

s

Uniwersalne Pługi
c a ł e  *  ż e l a * "  i  s t a J i

znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianemi 
żłobkami i drewnianemi kołami dostarczamy po 

następujących cenach opłatnie staoya :
3_  7” głahok. waga około 90 klg. złr. 34

na 4 -  8 ’’ głęb k waga około 95 klg zrr. 3ti
na 6 - 1 0 ” głębok. waga około 100 klg. zjT. 88

Bez przed, ego krajacza jest każdy pług o 2 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i P *gó" 6  zł s.

Illnstrowane katalogi darmo i oi łamie.
1 I K B A . T H  d .  C o m p . )

F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  
P r a g a - B u b n a .  536 10 18

Filia we Lwowie ulica Gródecka, 61.

Papier od Braoi Fiałkowski oh z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A . Szyjewski


